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iędzynarodowej 


~- Konferencji Gospodarczej 
w Moskwie 


() MOSKWA (PAP). 12 


kwietnia odbyło się ostatnie ple- | 


narne posiedzenie Międzynaro- 
dowej Konferencji Gospodar- 
czej. na którym uchwalono jed- 
nomyślnie: 

1) apel do Zgromadzenia O- 
gólnego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w sprawie zwo- 
łania w najbliższym czasie kon- 
ferencji przedstawicieli rządów 
z udziałem kół przemysłowych 
1 handlowych, związków zawo- 
dowych i innych organizacji 


społecznych wszystkich krajów 
w celu współdziałania w roz- 
woju handlu międzynarodowe- 
80; 

2) rezolucję o utworzeniu 
Komitetu  Współdziałania w 
| Rozwoju Handlu Międzynarodo- 
wego; 


3) komunikat o Międzynaro- 
dowej Konferencji Gospodar- 


|czej w Moskwie. 


Na stronie 2 podajemy tekst 
i tych trzech dokumentów. 


W Londynie rozpoczął obrady 


XXII Zjazd 


KP Anglii 


Braterskie pozdrowienia od KG WKP (b) 


(0 LONDYN (PAP) 12 bm. 
rozpoczął się w Londynie XXII 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii. Zjazd otwo- 
rzył wiceprzewodniczący Komi- 
tetu Wykonawczego Komuni- 
stycznej Partii Wielklej Bryta- 
nii — Falme Dutt. 


Mówca wskazał na wzrost 
wpływów Partii Komunistycz- 
nej wśród narodu angielskiego. 
Podkreślił on następnie, że w 
Anglii trwa zaciekły atak na 
stopę życiową narodu w celu 
znalezienia środków dla reali- 
zacji narzuconej przez Amery- 
kanów polityki przygotowania 
wojny. 


„Nigdy jeszcze — mówił Dutt 
— nie było tak konieczne, aby 
wszyscy prości ludzie, a w 
pierwszym rzędzie klasa robot- 
nicza, wystąpili w obronie in- 
teresów narodu angielskiego i 
włączyli się do walki o pokój" 


Ostatnie słowa mówcy, po- 
święcone krzepnącemu z każ- 
dym dniem obozowi pokoju, na 
czele którego stoi największy 
geniusz ludzkości Józef Stalin, 


uczestnicy Zjazdu przyjęli bu- 
rzłiwą owacją. 

Po zatwierdzeniu przez Zjazd 
sprawozdania Komitetu Wyko- 
nawczego Partii Komunistycz- 
nej W. Brytanii, referat poli- 
tyczny wygłosił sekretarz ge- 
|neralny Partii -— Harry Pollitt. 

Po referacie Pollitta odczyta- 
no depesze powitalne od partii 
komunistycznych licznych kra- 
jów. 

Depesza KC WKP(b) stwier- 
dza: Komitet Centralny Komu- 
nistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego przesyła braterskie 
pozdrowienia i życzenia po- 


Komunistycznej Partii Wielkiej 
Brytanii. Życzymy komunistom 
W. Brytanii sukcesów w walce 
o żywotne interesy mas pracu- 
jących. o utrzymanie 1 utrwa- 
lenie pokoju, o sprawę socja- 
lizmu. Niech żyje przyjaźń mie- 
dzy narodami Związku Radziec- 
kiego i Anglii! 

W toku dalszych obrad od- 
była się dyskusja nad refera- 
tem sekretarza generalnego Ko- 
munistycznej Partii W. Bryta- 
nii — Harry Pollitta. 


Międzynarodowa Konferencja 
'w Obronie Dzieci obraduje 
w Wiedniu 


() WIEDEŃ (PAP). — 12 bm. 
rozpoczęły się w Wiedniu obra- 
dy Międzynarodowej Konferen- 
cji w Obronie Dzieci z udzia- 
łem delegacji z 60 krajów. Na 
Konferencję przybyło przeszło 
500 delegatów — rodziców, pe- 
dągogów, lekarzy, uczonych, 
pisarzy, artystów, mężów stanu 
4 działaczy związkowych. 

Referat na temat „Co można 
uczynić dla dzieci w warunkach 
pokoju“ wygłosił prof. Gustaw 
Monod (Francja). 

Monod omówił straszliwą sy- 
tuację dzieci w krajach kapita- 
listycznych, kolonialnych i za- 
leżnych, wskazując, że przyczy- 
ną nędzy i głodu są przygoto- 
wania imperialistów do nowej 
wojny. Wskutex niedokarmiania 
i strasznych warunków miesz- 
kaniowych wzrasta nieustannie 


śmiertelność wśród dzieci w 
tych krajach. We Włoszech 3 
miliony ludzi znajduje się bez 
„dachu nad głową, We Francji 
hrak 5 milionów mieszkań, w 
Anglii 2 milionów, ale zamiast 
mieszkań buduje się w tych 
krajach bazy wojskowe. 

W dalszej części referatu Mo- 
nod omawia wręcz odmienną sy- 
tuację dzieci w ZSRR i krajach 
demokracji ludowej. 

Kończąc, mówca zwrócił się 
do zebranych z gorącym ape- 
lem wzmożenia walki o pokójt 
obronę życia dzieci przed groź- 
bą wojny i głodu oraz zapro- 
ponował, aby Konferencja pro- 
klamowała dzień 1 czerwca 
Międzynarodowym Dniem Dziec- 
ka. 
(Korespondencję własną z 
Wiednia zamieszczamy na str. 3). 


Kobiety polskie wyrażają wdzięczność 
za wspaniały dar ZSRR 


— Pałac hul 


(f) W związku z budową przez 
Związek Radziecki Pałacu Kul- 
tury i Nauki w Warszawie, Za- 
rząd Główny Ligi Kobiet wy- 
słał na rece przewodniczącej 
Antyvfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich — Niny Po- 
powej list, w którym czytamy 
m. in.: 

„Drogie Przyjaciółki! 

Składamy na Wasze ręce go- 
rące podziękowanie i wyraża- 
my naszą najgłębszą wdzięcz- 
naść społeczeństwu ZSRR i Wo- 
dzowi całej postępowej ludz- 
kości —  Generalissimusowi 


tury i Nauki 


Stalinowi za piękny dar 
naszej bohaterskiej stolicy 
Warszawy. 

Wiadomość o budowie Pałacu 
Kultury i Nauki odbiła się gło- 
śnym echem wśród kobiet War- 
szawy. Z dumą mówią one o 
nowym dowodzie przyjaźni i 
stałej pomocy, jakiej udziela 
nam kraj socjalizmu. 

Pałac Kultury i Nauki zbu- 
dowany będzie w samym sercu 
naszej Stolicy i stanie się ży- 
wvm pomnikiem przyjaźni na- 
rodu polskiego i narodów 
ZSRR“, 


dla 


Przodownicy pracy z MDM-u 


w gościnie 


(f) Żołnierze jednostki woj- 
skowej gościli u siehie przo- 
downików pracy z Marszałkowe 
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej. 
W serdecznych, braterskich roz- 
mowach żołnierze podzielili się 
z przodownikami pracy z MDM 
swvmj osiągnięciami w wyszko- 
ieniu bojowym i politycznym. 

Kapral Badurzyński podzielił 
się doświadczeniami w walce 
o przodownictwo w wyszkole- 
niu bojowym ji politycznym. 
Mówił o tym, jak żołnierze usil- 
nie pracują nad sobą. by po- 
głębić swą wiedzę, by zostać 
przodownikami wyszkolenia bo- 
jowego i politycznego. 

Przodownicy pracy z MDM 


u żołnierzy 


opowiadali o swoich osiągnię- 
ciach į metodach swej pracy. 
Mówili oni o tym, że trójka mu- 
rarska z brygady Drabika ukfa- 
da w ciągu 6.5 godziny 19.647 
cegieł, a pracująca systemem 
zespołowym brygada Czajki, li- 
cząca 11 ludzi, potrafi ułożyć 
w ciągu 8 godzin ponad 80 tys. 
cezieł. 

Przodownicy pracy opowie- 
dzieli o tym, w jaki sposób 
przeprowadza się u nich kursy 
stachanowskie, jak starsi, bar- 
dziej doświadczeni towarzysze 
pomagają młodszym, lak wy- 
chowują ich na wzorowo pra- 
cujących wykwalifikowanych 
robotników. 


Kolejarze — droqowcy olsziyńscy 
zdobyli sztandar przechodni 


(f) W Olsztynie odbyła się na- 
rada kolejarzy - drogowców, w 
której wzięli udział przedstawi- 
ciele dyrekcji PKP z całego 
kraju. Na naradzie dokonano 
wymiany doświadczeń z pracy 
poszczególnych jednostek, pod- 
£umowz2no wyniki współzawod- 
nictwa za rok ubiegły oraz o- 
mówiono najbliższe zadania ko- 
lejowej służby drogowej. 

Sztandar przechodni Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Frac. Ko- 
lejowych, za najlepsze wyniki 
we współzawodnictwie pracy w 
drugim półroczu ub. r. zdobyła 


służba drogowa DOKP Olsztyn, ! 


kióra wykonała plan roczny w 
103 procent. Kolejarze - dro- 
gowcy olsztyńscy zdobyli pierw- 
sze miejsce we współzawodnic- 


twie, dzięki. stosowaniu przo- 
dujących radzieckich metod 
pracy. 


W wyniku narady powzieto 
m. in. uchwałę, w której ko- 
lejowi pracownicy drogowi zo- 
bowiązują się: podjąć w skali 
krajowej socjalistyczne współ- 
zawodnictwo pracy o tytuł naj- 
lepszej służby, oddziału, odcin- 
ka drogowego, działki torowej, 
rejonu budynków i zespołu rze- 
mieślników, 


myślnej pracy XXII Zjazdowi | 


| 


śą 


WARSZAWA — WTOREK 15 KWIETNIA 1952 R. 


Pod hasłem pełnej mobilizacji sił i środków 


do szybkiego i starannego siewu trwają prace, 


_ polowe w całym kraju 


Chłopi realizują zobowiązania na cześć 60 rocznicy drotłam. 


towarzysza Bieruta 


(Í) Słoneczna pogoda i coraz wyższa temperatura pozwala- 
ją już na pełne rozpoczęcie kampanii wiosennych siewów. To- 
też we wszystkich województwach trwają prace połowe — 
włókowanie, bronowanie, orki pookopowe i siew. Ponieważ 
prace rozpoczęły się później niż corocznie, wszystkie gospo- 
darstwa — gdy tylko mogą — natychmiast przystępują do sie- 
wów, starając się wykonać je możliwie szybko aby nadrobić 


opóźnienie, wywołane warunkami atmosferycznymi. 


Fełna 


mobilizacja sił i środków do szybkiego, a jednocześnie sta- 
rannego siewu — to główne hasło pod jakim rolnicy rozpo- 


czynają kampanię wiosenną. 


Do wytężonej 
sprawnym 
wiosennych prac polowych mo- 
bilizują chłopów  gospodarują- 
cych indywidualnie, członków 
spółdzielni produkcyjnych, trak- 
torzystów i robotników rolnych 
zobowiązania, jakie 
wali oni masowo dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta j święta 1 Maja. 


pracy nad 


Pierwsze meldunki 
o zakończeniu siewu 


Niemal we wszystkich gospo- | 


darstwach indywidualnych, 
spółdzielniach predukcyjnych i 
gospodarstwach PGR 
szczecińskiego rozpoczęto siewy 
wiosenne. Współzawodnicząc o 


przeprowadzeniem | 
|gromady Krasnołęka 


| nowogardzkim. Przed wyjściem 


podejmo- | 


woj. | 


Uroczyście rozpoczęli slewy 
wiosenne chłopi indywidualni 
w pow. 


w pole, chłopi na zebraniu gro- 
madzkim jednomyślnie posta- 
nowili skrócić ustalony uprzed- 
nio termin siewów z 7 na 5 dni. 


Chłopi wzmagają 
tempo prac 


Szybko przebiegają prace po- 
lowe w woj poznańskim. Za 
przykładem gromady Chtraple- 
wo coraz więcej gromad i spół- 
dzielni produkcyjnych wzmaga 
tempo prac siewnych. toteż ob- 
szar zasiany wzrasta tam z dnia 
na dzień. Przodują chłopi po- 
wiatów: gostyńskiego. kościań- 
skiego i wolsztyńskiego, którzy 


: > siali już ponad 60 procent 

jak najszybsze ich wykonanie. ZA A 

niektóre PGR-y i spółdzielnie | obszaru. przeznaczonego pod 
= zboża jare. 


produkcyjne zasłiały już wszyst- 
kie zboża jare. 


O całkowitym ukończeniu 
siewu kłosowych pierwsze za- 
meldowało PGR Drozdowa w 
pow.  chojeńskim. Następne 
meldunki o ukończeniu siewu 
jarych wpłynęły z PGR Czar- 
toria pow. Chojna, ze spółdzie]- 
ni produkcyjnej Brzeziny w 
pow. Pyrzyce oraz ze spółdzie]- 
ni w Mystce, pow. Myśliborz, 


Niektóre gromady zakończyły 


i już siew. Do takich należą gro- 


mady w gminie Kuslin pow. no_ 
wotomyskiego, w gminie Racot 
pow. kościańskiego į w gminie 
Chrzypsko Wielkie, pow. mie- 
dzychodzkiego. 


W pow. kościańskim wyróżni- 
ły się spółdzielnie produkcyjne 
Osiek i Debiec gdzie pracowa- 
no siewnikami na trzy zmiany 


| 


! wickim spółdzielcy z Gostkowa 


w ciągu trzech dni I zakończono | 
siew zbóż jarych, a w pow. ra- | 


pierwsi w powiecie przedter- | 
minowo wykonali zobowiązanie 


| podjęte dla uczczenia 60 rocz- 
,nicy urodzin Prezydenta Bie- | 


ruta 1 święta 1 Maja. 


Apel | 
okregowych komisji 
księży 


Ostatnio dalsze apele do du- 
chowieństwa katolickiego o 
współudział w mobilizowaniu | 
i chłopów do szybkiego i staran- 
nego przeprowadzenia siewów | 
wystosowały Okręgowe Komisje 
Księży przy ZBoWiD w Krako- 
wie i Lublinie. 

W ogłoszonym apełu Okręgo- 
wej Komisji Księży w Lublinie 
czytamy m. in.: 


|wione, żeby wykorzystali każ- | 


Prosimy w kazaniach przypo- 
minać paratianom zgodnie z 2| 
punktem Porozumienia między | 
Rządem a Episkopatem, mówią- 
cym o obowiązku „wzmożonej 
pracy nad odbudową kraju i 
podniesienia dobrobytu naro- 
du'. Prosimy nawoływać wier- 
nych, żeby przygotowywali się | 
do przeprowadzania  siewów 
wiosennych, zaopatrywali się w | 
ziarno kwalifikowane i zapra- | 


'dy skrawek ziemi. 


W woj. zielonogórskim 
przodują PGR-y 


w woj. zielonogórskim, gdzie 
siewy są już poważnie zaawan- 
sowane, b. dobre wyniki osiąg- 
|nęły PGR-y, które zasiały już 
|ponad tysiąc ha. Przoduje zes- 


| chłop 


` 
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Wschowa, który pierwszy w 


województwie rozpoczął siewy. 

Jedno z gospodarstw tego ze- 
społu — PGR Osowa Sien — 
Środkowa. przedterminowym 
zakończeniem siewów zrealizo- 
wało już swoje zobowiązanie, 


podjęte dla uczczenia 60 roczni- | 


cy urodzin Prezydenta Bieruta 
i święta 1 Maja. 

W gospodarstwie PGR Tucz- 
no, dzięki stosowaniu racjona- 
lizatorskich metod pracy m. 
in. łączeniu 4 agregatorów pol- 
nych, przoduje brygada trakto- 
rowa ob. Stefana Pytlusa. 

W województwie 
również wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne, spośród których 
na czoło wysunęła się spółdziel. 
nia w Starosiedlu, która pierw- 
sza ukończyła siew zbóż ja- 


rych, zasiewając nimi ponad 60. 
| ha. 


Komunikat 
Ministerstwa Rolnictwa 


(£) Jedynie nasiona kwalifi- 


kowane dają gwarancję wyso; 00 "TITO WZZ - aS J 
| Już tylko kilkanaście dni dzieli nas od rozpoczęeġa V Między» 
— Warszawa — Berlin. — Prae 


kich urodzajów. Dlatego każdy 
winien wymieniać w 
Spółdzielni Gminnej „Samopo- 
moc Chłopska“ własne ziarno 


na materiał siewny kwalifiko-- 


wany, w stosunku 100 kg. za 
100 kg. dopłacając gotówką 
różnicę cen. 


Wiosna w roku bieżącym jest 
znacznie spóźniona. 
wszystkie prace wiosenne w po- 
lu należy wykonać w jak naj- 


| krótszych terminach. 


Należy stale pamiętać o sto- 
sowaniu włóki i bronowaniu o- 
zimin, 


WYDANIE 


tym sieją | 


Dlatego 


H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gf 


Przed V Wyściqiem Pokniu 


| narodowego Wyścigu Pokoju 


VŁAKSART 


ga. W tych dniach odbyły się eliminacje, po których 12 naj- 


| przygotowawczy. Na obozie tum 


tacyjna drużuna polska, która 


| lepszych kolarzy polskich zakwalifikowało się na ostatni obóz 


zostanie wyłoniona reprezen- 
weźmie udzioł w wyścigu Na 


| zdjęciu: reprodukcja plakatu wyścigu Warszawa— Berlin—Praga 


wykonanego przez artustów - 


z okazji 


| Do 


grafików: P. Świątkowskiego 


i K. Maliszewskiego 


Podziękowania za życzenia 
Święta Narodowego 
| Węgier 


jako zabiegów umożli- 
wiających zachowanie wilgoci! 


pół PGR Osowa Sien w pow.' w glebie. 


i Towafzysza Bolesława Bieruta 


Zacieśniać więź z 


Im trudniejsze zadania ma do wyko- 
nania nasz socjalistyczny przemysł, im 
bardziej kategorycznie stają przed kie- 
rownictwami i załogami przedsię- 
biorstw problemy związane z walką 
o rytmiczne wykonywanie planów pro- 
dukcyjnych, wykorzystywańie do dna 
wszystkich możliwości i rezerw gospo- 
darczych zakładu, surowego reżimu 
oszczędzania każdej społecznej złotówki 
— tym bardziej wzrastać musi odpo- 
wiedzialność zakładowej organizacji 
partyjnej za bieg wszystkich spraw 
w przedsiębiorstwie. 


Wzorując się na doświadczeniach 
WKP(b). kierownictwo naszej partii 
przyznało podstawowym organizacjom 
partyjnym w przedsiębiorstwach pro- 
dukcyjnych prawo partyjnej kontroli 
nad działalnością administracji: Istota 
partyjnej kontroli polega na tym, by 
zapewnić prawidłową realizację przez 
kierownictwo zakładu dyrektyw partii 
i rządu. Obowiązuje to organizacje par- 
tyjne do udzielania kierownictwu 
wszechstronnej pomocy w analizowaniu 
całokształtu gospodarki zakładu, w wy- 
tyczaniu sposobów i środków walki 
z wyłaniającymi się trudnościami i ha- 
mującymi szybszy rozwój przedsiębior- 
stwa „wąskimi gardłami”. 

Żadne zagadnienie produkcyjne nie 
da się oderwać od problemów pracy 
politycznej z ludźmi. Zadaniem organi- 
zacji partyjnej jest nieustannie, cierpli- 
wie i uporczywie kształtować bojową 
postawę aparatu gospodarczego — po- 
stawę, która nie pozwala godzić się 
z brakami i niedociągnięciami, nie po- 
zwala wpadać w stan samozadowolenia, 
lecz wprost przeciwnie — nakazuje nie- 
ugięcie walczyć z wszelkimi przejawa- 
mi niedbalstwa lub niezaradności, po- 
budza do twórczego napięcia, pomysło- 
wości, inicjatywy w doskonaleniu go- 
spodarki przedsiębiorstwa. 


„Prawda” z dnia 26 maja uh. r. pisze: 
„Nasze sukcesy w budownictwie kamu- 
nistycznym stały się możliwe dzięki te- 
mu, że partia bolszewików wychowała 
liczne kadry pracowników wszystkich 
gałęzi gospodarki i kultury, stojące na 
straży interesów państwa. Te kadry — 
to złoty fundusz partii i państwa. Do- 
hrze rozumieją one polityczną linię par- 
tii, przyjmują ją jak swoją własną 
linię, gotowe są wprowadzać ją w ży- 
cie, umieją realizować ją w praktyce”. 

I dalej: „Wyjatkowo wielki to za- 
szczyt być radzieckim działaczem go? 
spodarczym. Leez komu wiele jest da- 
ne, od tego wiele się wymaga”. 

Jakże żywe i aktualne są te wskaza- 
nia dla naszych organizacji partyjnych. 
Jakżeż dobitnie potwierdzają one ko- 
nieczność jak najściślejszego wiązania 
się organizacji partyjnej z aktywem go- 
spodarczym zakładu — z personelem 
inżynieryjno-technicznym, majstrami, 
brygadzistami, przodownikami pracy 
i racjonalizatorami, 


Podnieść ten aktyw do roli podsta- 
wowego oparcia organizacji partyjnej 
w pracy nad zgłębianiem problemów 
gospodarczego życia zakładu, pobudzać 
go do inicjatywy i czynnego udziału we 


wszystkich poczynaniach, zmierzają- 
cych do zwiększenia produktywności 
przedsiębiorstwa — oto dźwignia, która 
pozwala organizacji partyjnej jedno- 
cześnie wychowywać politycznie ten 
aktyw, przyswajać mu linię naszej par- 
tii, pogłębiać w nim świadomość jego 
wielkiej i zaszczytnej odpowiedzialno- 
ści przed budującym socjalizm naro- 
dem polskim. 

Coraz częstsze mamy wypadki, gdy 
w poszczególnych  przedsiębiorstwach 
na robocze zebrania partyjne zaprasza 
się bezpartyjnych inżynierów lub tech- 
ników. Oto np. w Tarchomińskich Za- 
kładach Farmaceutycznych w Warsza- 
wie komitet partyjny zaprosił na swoje 
posiedzenie, poświęcone omówieniu re- 
alizacji zobowiązań powziętych przez 
załogę dla uczczenia 60-lecia urodzin 
towarzysza Bieruta — bezpartyjnych 
aktywistów — inżynierów i magistrów. 
Ich uwagi i sugestie pomogły niezmier- 
nie komitetowi partyjnemu skonkretv- 
zować szereg wniosków, zmierzających 
do zapewnienia jak najlepszych warun- 
ków realizacji powziętych zobowiązań. 


W tychże zakładach grupa partyjna 
w oddziale produkującym nowarsan, 
zaprosiła na swe zebranie bezpartyjne- 
go inżyniera Piotrowskiego, by pomógł 
jej ustalić środki zmierzające do zlik- 
widowania do minimum serii toksycz- 
nych. 

W Fabryce Samochodów Osobowych 
na Żeraniu oddziałowa organizacja par- 
tyjna na montażu, w trosce o ochronę 
zdrowia załogi, wysunęła przed bezpar- 
tyjnym inżynierem Katarzyńskim zada- 
nie ulepszenia systemu zmywania lakie- 
ru ochronnego z nadwozi i usunięcia 
nadmiernej ilości szkodliwych oparów. 
Opracowany przez inż. Katarzyńskiego 
nowy przepis rozpuszczalnika przyniósł 
ogromne korzyści. 


A oto jeszcze jeden przykład z FSO: 
w początkach marca narzędziownia nie 
wykonała planu w  asortymentach. 
Egzekutywa organizacji oddziałowej 
zwołała naradę aktywu partyjnego i go- 
spodarczego z udziałem planistów, tech- 
ników i brygadzistów. Narada wskazała 
na konieczność wprowadzenia szybko- 
ściowego skrawania również i na ro- 
botach nieseryjnych. Plan marcowy zo- 
stał wykonany ilościowo i w asorty- 
mentach. 

Można by mnożyć podobne przykła- 
dy, wskazujące jak bardzo współpraca 
z aktywem gospodarczym wzbogaca 
doświadczenia organizacji partyjnej 
i uzbraja ją do walki o przełamywanie 
konkretnych trudności, do walki o roz- 
wój zakładu. 

A jednocześnie można by mnożyć 
przykłady, wskazujące — jak taka 
współpraca zbliża działaczy gospodar- 
czych do naszej partii, uaktywnia ich 
społecznie, podnosi poziom ich politycz- 
nej świadomości, pobudza do pracy nad 
sobą. Ciekawe doświadczenia w tej 
dziedzinie ma np. gliwicka organizacja 
partyjna. 

W ośrodku szkolenia partyjnego 
w Gliwicach zorganizowano cykl odczy- 
tów z ekonomii politycznej dla dyrek- 
torów i inżynierów większych zakładów 


aklywem gospodarcz 
w przeasiębiorstwie 


ym 


produkcyjnych. Blisko 100 czołowych 
działaczy gospodarczych podnosi swą 
wiedzę polityczną. Systematycznie or- 
ganizowane odczyty na bieżące poli- 
tyczne tematy obejmują na terenie 
miasta kilkuset inżynierów i techni- 
ków. 

Z inicjatywy Komitetu Miejskiego 
PZPR utworzono pod kierownictwem 
NOT-u gabinet techniczny, gdzie odby- 
wają się dwa razy w tygodniu fachowe 
konferencje i odczyty dla inżynierów, 
techników, nowatorów i racjonalizato- 
rów. Żywą działalność rozwija inteli- 
gencja techniczna na terenie samych 
zakładów. W  Gliwickich Zakładach 
Urządzeń Technicznych bezpartyjny 
kierownik planowania Pelwecki oraz 
główny technolog członek partii inż. 
Knebloch wygłaszają dla załogi odczyty 
na temat szybkościowego skrawania 


oraz stosowania metody inż. Kowalo-, 


wa. W zakładach M-6 pod kierow- 
nictwem wysokowykwalifikowanych in- 
żynierów zorganizowano kurs minimum 
wiedzy technicznej dla majstrów i przo- 
dujących robotników z produkcji. 


Aktywny jest też udział inteligencji 
technicznej w pracy społecznej. Sześciu 
Inżynierów i ośmiu techników przodo- 
wało jako kierownicy punktów dysku- 
syjnych w kampanii konstytucyjnej. 
Również wśród aktywu partyjnego, 
wśród wykładowców i  nieetatowego 
aparatu instruktorskiego KM znajduje- 
my na terenie Gliwic poważną kadrę 
Inżynierów i techników. 

Na IV Plenum Komitetu Centralnego 
naszej partii mówił towarzysz Bierut: 
„Tysiące, sefki tysięcy pracowników 
zdohywają co roku nowe kwalifikacje, 
powiększają swoje uzdolnienia zawodo- 
we i pogłęhiają swoją wiedzę, miliony 
ludzi wzbogacają swoją świadomość 
polityczno-społeczną. Jest to najważ- 
niejsza i najwspanialsza zdobycz nasze- 
go nowego ustroju, która staje się już 
dostrzegalną dla wszystkich, kto chce 
i umie obserwować rozwój naszego ży- 
cia”. 

Proces ten ogarnia potężną armię 
socjalistycznego przemysłu i jego czo- 
łówkę — przodowników pracy, nowato- 
rów i racjonalizatorów, techników i in- 
żynierów. : 

Dyskusja nad projektem Konstytucji 
wykazała ra. in, jak dobitnie kadry 
naszej inteligencji technicznej uświa- 
damiają sobie zarówno istotę zbawien- 
nego przełomu, jakiego w ich życiu do- 
konała władza ludowa, jak i wielką ich 
rolę i odpowiedzialność, jaką ponoszą 
w pracy powierzonej im w interesie 
narodu i Ojczyzny przez rząd ludowy. 

Zadaniem organizacji partyjnych 
w przedsiębiorstwach jest coraz bar- 
dziej opierać się na aktywie gospodar- 
czym, aktywie, którego podstawową 
część stanowi inteligentja techniczna. 

Szerzej włączać aktyw gospodarczy 
do swych poczynań, szerzej korzystać 
z jego doświadczenia i wiedzy facho- 
wej i szerzej oraz głębiej prowadzić 
wśród niego polityczną pracę wycho- 
wawczą — taki jest jeden z istotnych 
elementów sprawowania kontroli par- 
tyjnej w przedsiębiorstwie, 


Prezydenta Rzeczypospolitej 


Polskiej 
Warszawa 


| Proszę przyjąć, towarzyszu Prezydencie, wyrazy szczerego po= 


dziękowania Prezydium Węgierskiej Republiki Ludowej i moje 
| własne za serdeczne życzenia z okazji 7 rocznicy wyzwolenia 
| naszej Ojczyzny spod jarzma faszyzmu przez Związek Radziecki. 


Proszę. Was, towarzyszu Drezydencjio, przelbazoś zaprzyjaźnin="" 


nemu narodowi polskiemu. iż lud pracujący Węgier stałym pogle- 
bianiem przyjaźni między naszymi narodami pragnie przyczynić 
się do powodzenia wielkiej walki o zachowanie pokoju, jaką to- 
czą narody świata pod kierownictwem naszego wspólnego wy* 
|zwoliciela, wielkiego Związku Radzieckiego. 


SANDOR RONAI 
Przewodniczący Prezydium 


Węgierskiej Republiki Ludowej 


* 


Do 


Towarzysza Józefa Cyrankiewicza 


Prezesa Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej 


Proszę przyjąć 
Węgierskiej Republiki 


kiemu Związkowi 


wę socjalizmu, 


550 tysięcy 
strajkowało 12 


(f) MOSKWA (PAP) Agen- 
cja TASS donosi z Tokio, że w 
strajkach protestacyjnych prze- 
ciwko rządowemu projektowi 
faszystowskiej ustawy „o zapo- 
bieżeniu działalności dywersyj- 
nej“ wzięło udział dnia 12 bm. 
przeszło 350.000 robotników. 
Strajkowali m. in, robotnicy 
| przemysłu samochodowego, hut- 
niczego, budowy maszyn. 

Urzędnicy państwowi, kole- 
larze, pocztowcy, marynarze, 


nauczyciele, transportowcy oraz 


Depesza ZBOWiD 


Warszawa 


serdeczne podziękowanie Rady Ministrów 
Ludowej i 
życzenia nadesłane z okazji wielkiego święta narodu węgierskie- 
go — 7 rocznicy jego wyzwolenia przez Armię Radziecką. 
Przyjaźń naszych narodów, pogłębienie której i rozkwit stały 
się możliwe dzięki naszemu wspólnemu wyzwolicielowi — wiel= 
Radzieckiemu, 
|szańcem potężnego frontu narodów walczących o pokój, o budo- 


narodu węgierskiego. za 


jest i nadal będzie trwałym 


ISTVAN DOBI 
Prezes Rady Ministrów 


Węgierskiej Republiki Ludowej 


robotników 
bm. w Japonii 


pracownicy wielu innych przed= 
sięhiorstw i gałęzi przemysłu 
zorganizowali wiece protesta- 
cyjne, w których wzięło udział 
kilkaset tysięcy osób, 

Japoński Związek Chłopów, 
Krajowy Związek Farmerów 1 
Krajowa Liga Chłopów opukli- 
kowały i przekazały rządcwi 
wspólne oświadczenie, w któ. 
rym domagają się uchylenia fa- 
szystowskiego projektu ustawy 
i wyrażają swą solidarność za 
strajkującymi. 


do uczestników 


zjazdu b. więźniów Buchenwaldu 


(Ð) W dniach od 10 do 16 bm. 
odbywają się w Berlinie, Wei- 
marze i Buchenwaldzie uroczy- 
stości związane z 7 rocznicą wy- 
zwolenia więźniów obozu faszy- 
stowskiego w Buchenwaldzie. 


Zarząd Główny Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demo- 
krację przesłał uczestnikom 
zjazdu w Buchenwaldzie depe- 
szę, w której czytamy: 


„Zarząd Główny Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demo- 
krację w imieniu tysięcy swo- 
ich członków przesyła wszyst- 
kim uczestnikom Międzynarodo- 
wego Spotkania byłych więź- 
niów Buchenwaldu gorące, bo- 
łowe, braterskie pozdrowienia 
i życzenia owocnych obrad. Je- | 
steśmy przekonani, że spotkanie 
to przyczyni się do jeszcze wię- 
kszego zacieśnienia więzów Pie 


dzynarodowej solidarności i że 
stanowić ono będzie nowe źró- | 
dło siły dla uczestników Ruchu : 
Oporu w ogólnoludzkiej wal | 
ce o pokój. 

Pomni przysięgi złożonej w. 
miejscach kaźni hitlerowskich, 
że nie ustaniemy w walce o bu- | 
dowę świata pokoju i wolno- 
ści, podnosimy nasz gorący pro- 
test przeciwko barbarzyńskiej 
wojnie na Korei, prowadzonej 
przez amerykańskich zbrodnia- | 


rzy przy pomocy broni baktea 
riologicznej. 

Przesyłamy gorące pozdrowie= 
nia niemieckim współtowarzy= 
szom i wszystkim bojownikom 
antyfaszystowskim, walczącym 
o pokojowe, jednolite i demo- 
kratyczne Niemcy, o takie 
Niemcy, które zapewnią pokój 
w Europie. Zapewniamy Was 
wszystkich, drodzy Przyjaciele, 
o naszej głębokiej solidarności 
w walce o wielką sprawę, spra- 
wę wolności i pokoju. 

Niech żyje FIR! Nie żyje po- 
kój! 

Depeszę podpisał prezes Za- 
rządu Głównego -ZBOWiD — 
gen. Franciszek Jóżwiak-Witold. 


DZIŚ W NUMERZE: 


BOLESŁAW BIERUT 
ŻYCIE I DZIAŁALNOŚĆ 


GABRIEL MILEWSKI, kole- 
jarz racjonalizator: Jak dale- i 
ko poszliśmy naprzód (Że 
wspomnień o spotkaniu z to- 
waczyszem Bierutem) 

LESZEK TEPER: Ludzie z 
„Katarzyny“ wypełniają 
przyrzeczenie 

JI. BOROWSKA: Więcej zalnte- 
resowania | zrozumienia dla 
akcji zapisów na wyższe 
uczelnię 


/ 


J 


. 


A TRYBUNA LUDU 


Konferencja w Moskwie stworzyła perspektywy 
rozwoju międzynarodowej wymiany gospodarczej 


Delegaci 49 krajów jednomyślnie zatwierdzili uchwały Konferencji 


k l x : 8, 
() MOSKWA (PAP). — 12 kwietnia wieczorem odbyło się , związków zawodowych i innych | wych, 15) D. P. Mukerie —| poważne trudności, zakłócenie 


końcowe posiedzenie plenarne Międzynarodowej Konferen- | organizacji społecznych. 

cji Gospodarczej. Obrady zagaił Nan Han-czen (Chiny). Pro- |. X SZ, ujawniło się 
fesor Dobretsberger (Austria) przedstawił w imieniu prezy- a A Heas 
dium projekt apelu do Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Prof. | wania i TSAA Poad 
Matin-Daftari (Iran) ogłosił z polecenja prezydium wnio- przez nich pracy w dziedzinie 
sek o utworzeniu Komitetu Współdziałania w Rozwoju Han- | rozszerzenia handlu międzyna- 
dlu Międzynarodowego. Ponieważ Międzynarodowa Konfe- | rodowego. W szczególności u- 
rencja Gospodarcza — stwierdził on — była niewątpliwie | 774n0 za pożądane zwołanie je- 


szczęśliwą inicjatywą, prezydium postanowiło złożyć wniosek komiejencjikZOPOdanczej *ópalj 


o kontynuowanie tego pożytecznego dzieła drogą utworzenia tej na tych samych zasadach, ja- | 


wspomnianego Komiletu. Sekretarz generalny Konferencji | kimi kierowała się międzynaro- 
Chamhbeiron przedstawił projekt komunikatu o ogólnych wy- dowa Konferencja Gospodarcza 
nikach Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej. w Moskwie — no zasadach 


ka 2 à y | współprace o d j wszy- 
Dokonaliśmy nadzwyczaj sze-, w komunikacie wspólną wolę | ARON 2 SE N Rs 


rokiej wymiany poglądów — | wszystkich uczestników naszych |; i A 
powiedział Chambeiron. — Była obrad zwołania drugiej między- | BA EEE ać MR. 
to szczera dyskusja, w której | narodowej konferencji gospo- kontynuować wymianę infor- 
ZS. saa PiE rozmaite | darczej. macji o możliwościach eksportu 
nych slatomach ekonomicznych „Jednomyślnie, przyjęto wnio- Í importu różnych krajów 

| ye Ar NSE -i Dla wcielenia tych propozy- 
1 społecznych, mogli zupełnie sek przedstawicieli Indii i Pa 
swobodnie skonfrontować swe | Kistanu, aby uzupełnić teksty 
stanowiska! Możemy być szczę- | dokumentów wskazówką, kd 
śliwi, że Konferencja zade- | handel międzynarodowy powi- 
monstrowała olbrzymie możli- | nien opierać się na równo- 
wości rozwoju handlu mię- uprawnieniu stron 1 uwzględ- 
dzy poszczególnymi krajami | niać szczególną konieczność roz- 
4 uwydatniła fakt, iż odmien- | woju przemysłu krajów zacofa- 
ność systemów _ ekcnomicz- | NYch. | 
nych i społecznych nie jest Następnie uchwalono jedno- 
bynajmniej przeszkodą na dro- | myślnie wszystkie trzy wspom- 
dze do wznowienia i rozwoju |niane wyżej dokumenty Między- 
stosunków handlowych między | narodowej Konferencji Gospo- 
krajami. Stosunki te powinny | darczej, co przyjęto gorącymi, 
„być wzmocnione. Podkreślamy | długotrwałymi oklaskami. 


Komunikat o Międzynarodowej 
Konierencji Gospodarczej 


lu rozwoju handlu międzynaro- 
dowego. 


stępujące osoby: 
1) Antoine Allard — bankier 


ły minister handlu, członek 
francuskiej Akademii Nauk 
(Francja), 3) Oliver Vickery — 
przemysłowiec, prezes Tow. Eks- 
portu i Impertu materiałów 
elektrycznych 1 wyrobów che- 
micznych (USA), 4) Guttrieres 
Victor Emanuel — generalny 
sekretarz Zjednoczonej Konfe- 
deracji Pracy Guatemali (Gua- 


w Moskwie | temala), 5) Josef Dobretsberger | 


— prof. ekonomii dział: - 
Od 3 do 12 kwietnia b.r. obra- , było stwierdzić, że różnice sy- | At: diwy low ci E 


dowała w Moskwie Międzynaro- | stemów gospodarczych i społe-; ; 
dowa Ronierencja Gospodarcza | cznych nie są re iRoda ść e T 
przemysłowców, kupców, ekono- | rozszerzenia miedzynarodowych wegierskiego * Związku Spół. 
mistów, działaczy związkowych ' stosunków gospodarczych, o= dzielni (Węgry) 7 Hoseln Da- 
i spółdzielczych, która rozpa- | partych na równości i wzajem- awe S kk i igt e a ZEL 
trzyła „możliwości poprawy | nych korzyściach. rządu P E S 5 aj 
warunków życia ludzi poprzez Na konferencji ujawniły się He Eroina go 1 2 
pokojową współpracę różnych | wielkie konkretne możliwości | Ronni GN my. kę 
krajów i różnych systemów, po- | rozszerzenia handlu między 
przez rozwój stosunków gospo- | krajami Europy zachodniej, 
darczych". | USA, Kanadą, krajami Amery-| 
W konferencji wzięło udział ki Łacińskiej, Azji, Afryki, 
471 osób z 49 krajów, a miano- | Związkiem Radzieckim, Chiń- 
wicie: Australii, Austrii, Al- ską Republiką Ludową i kraja- 
banii, Argentyny, Belgii, Burmy. mi Europy wschodniej i środ- 
Bułgarii, Brazylii, W. Brytanii | kowej. Prace konferencji poka- 
Węgier, Wenezueli, Vietnarnu. | załv, że postęp gospodarczy e- 
Niemieckiej Republiki Demo- konomicznie zacofanych kra- 
kratycznej, Holandii, Grecji, jów i zaopatrzenie ich w ma- 
Danii, Egiptu, Niemiec zachod- | szyny oraz urządzenia przemy- 
nich, Izraela. Indii, Indonezji. słowe. jak również ustalenie 
Iranu, Islandii. Włoch. Kanady. | korzystnego wzajemnie stosun- | 
Chińskiej Republiki Ludo- i ku między cenami surowców. 
wej, Cypru, Koreańskiej Re-' jakie kraje te eksportują a ce- 
publiki Ludowej. Kuby, Libanu, | nami towarów, które importu- | 5K3), 13) Pierre Lebrun — se- 
Luksemburga. Meksyku, Mon- | ja — posiada niezwykle ważne | 5Tetarz_ generalnej konfederacji 
golskiej Republiki Ludowej. znaczenie dla rozwoju handlu | Pracy (Francja), 14) Liu Nin-i — 
Norwegii, Pakistanu, Paragwa- międzynarodowego i dla poko-| Wiceprzewodniczący Światowej 
ju, Polski, Rumunii, Stanów | jowej współpracy gospodarczej. Federacji Związków Zawodo- 
Zjednoczonych, Związku Ra- Konferencja uważa, że szybka 
dzieckiego, Urugwaju, Finlandii, | industrializacja ekonomicznie 
Francji, Cejlonu, Czechosłowa- | zacofanych krajów i współpra- 


dnoczenia Związków Zawodo- 
wych Przemysłu Metalurgicz- 
nego i Budowy Maszyn (ŚFZZ), 


przewodnicząca Niemieckiego 
Banku Emisyjnego (Niemiecka 


Lalczand Hira Czand — tech- 


bilowego miasta Bombaj (In- 
die), 12) Oskar Lange — eko- 
nomista, prof. Wyższej Szkoły 
Planowania i Statystyki (Pol- 


(Belgia), 2) Paul Bastid — by- `| 


kretarz Międzynarodowego Zje-. 


9) Mohammed Iftukhar-ud-Din| 
— członek parlamentu (Paki-| 
stan), 10) Greta Kuckhoff —. 
| Republika Demokratyczna), 11); 


niczny dyrektor Tow. Automo-| 


|szcze jednej międzynarodowej | 


cji w życie konferencja wybra-, 
ła komitet współdziałania w ce- | 


działania w Rozwoju Handlu. 
Międzynarodowego wchodzą na- | 


Rezolucia o utworzeniu Komitetu! 


W skład Komitetu Współ. Te7cio Freyre — inżynier, do- 


prof. ekonomii uniwersytetu | równowagi bilansów płatni- 
miasta Laknay (Indie), 16) Nan czych, ograniczenie importu ży- 
Han-czen — główny dyrektor | wotnie niezbędnych towarów, 
|Banku Narodowego (Chiny), 17) wzrost cen, zahamowanie roz- 
M. W. Niesterow — przewodni- | woju przemysłowego, zwiększe- 
czący Wszechzwiązkowej Izby | nie bezrobocia, zaostrzenie bra- 
Handlowej (ZSRR), 18) Anto-|ku żywności, pogorszenie wa- 


| nio Posenti — ekonomista —|runków życia ludności. . 
były minister finansów (Wło- | Jednocześnie, jak stwierdzo- | 
chy), 19) Jack Perry — dyrek- | no na konferencji, istnieją wiel- | 


tor firmy handlu konfekcją i| kie możliwości zwiększenia o0- 
tekstyliami „Wewnętrzny Han- 
del i Eksport* (Anglia), 20) | wego i rozszerzenia jego granic 
Otakar Pohl — generalny dy- | geograficznych. 

rektor Czechosiowackiego Ban- 
ku Państwowego (Czechosłowa- | 


! CA ść a A 3 SA PA | wielkie zainteresowanie dla wy- 
= Cambridge (Anglia), 22) Otto | Korzystania tych możliwości w 
GEwiEGARE (2 SIR AE przemysło- | celu dalszego rozszerzenia han- 
wiec (Brazylia), 23) Sergio Ste- | ©: ŻE i 
| ve — prof. ekonomii uniwersy- | "Ja UWata, że ONZ, zgodnie z 
tetu miasta Wenecja (Włochy), 


: 24) Suchjar Tediasukmana — 


Na konferencji okazało się, że 


przewodniczący Izby Handlo-| współdziałania „w podniesieniu 
wej (Indonezja), 25) Felipe Flo- | Poziomu życia, w całkowitym 
i 3 ‘zatrudnieniu ludności oraz stwo- 


|rzeniu warunków gospodar- 


(Argentyna), 26) Karl Wilhelm | €780 1 socjalnego postępu i 


|radca w sprawach przemysłu 


|de Vries — prof. państwowego TOZWOJU". 

| prawa uniwersytetu w Rotter- W obecnych warunkach szcze- 
damie (Holandia), 27) I. S. Cho- | gólne znaczenie posiada rozwój 
chłow — przewodniczący za-| handlu między krajami. W 


rządu centrali spółdzielczej związku z tym Międzynarodo- 
„Centrosojuz* (ZSRR), 28) Ed-| Wa Konferencja Gospodarcza 
mund von Henke — prezes a- Zwraca się do Zgromadzenia 
merykańskiej spółdzielni elek- | Ogólnego ONZ z propozycją 
trycznego spawania metali w zwołania w najbliższym czasie 
Chicago (USA), 29) Czi Czao-ting | konferencji przedstawicieli rzą- 
— ekonomista, członek Akade- | dów z udziałem kół gospodar- 
mii Nauk, zastępca przewodni- | czych, handlowych, związków 
czącego zarządu Banku Naro-| zawodowych i innych organi- 
dowego (Chiny), 30) Robert |zacii społecznych wszystkich 
Chambeiron — były deputowa- | krajów w celu współdziałania 
ny francuskiego Zgromadzenia. W rozszerzeniu handlu między- 
Narodowego, sekretarz general- | narodowego na zasadach równo- 
ny Komitetu Inicjatywy w spra- | ści z należytym uwzględnieniem 
wie zwołania Międzynarodowej, potrzeb uprzemysłowienia eko- 
Konferencji Gospodarczej (Fran- | nomicznie zacofanych krajów. 
cja). : 
Uczestnicy konferencji zwra-| Zakończenie obrad 

cają się do przedstawicieli kół 

przemysłowych i handlowych Po przerwie obrady kontynu- 
wszystkich krajów, do działaczy owano pod przewodnictwem 
nauki i techniki, do związków  Czanda (Indie). 


zawodowych i do towarzystw | Lord Boyd Orr (Anglia) po- 
WALIA pałek 1 dziękował Komitetowi Inicjaty- 
leie E E A A E a wy i Radzieckiemu Komitetowi 
cym na celu rozwój wymiany | Przygotowawczemu za to, co u- 
towarowej między krajami i u- AE LAS dla P A WO 
sunięcie przeszkód, hamujących DYK OGC: ŻE: SEE 
tę wymianę. utaj ER stwierdził mówca — 
Konferencja wyraża przeko- wszystkie niezbędne „warunki. 
nanie, że rozwój handlu świa- | Zdziałaliśmy bardzo wiele. Zda- 
towego na warunkach wzajem- | em delegacji angielskiej, za- 
nych korzyści, na zasadzie rów- warliśmy ważne transakcje, któ- 
ności i należytego uwzględnie- re doprowadzą do rozszerzenia 
nia potrzeb uprzemysłowienia | handlu międzynarodowego. W 
krajów ekonomicznie zacofa- | Moim kraju transakcje te przy- 
nych służyć będzie sprawie u--| SZYNia się do podniesienia stopy 
mocnienia współpracy gospodar- | życiowej lub co najmniej prze- 
czej między narodami i popra- | SZkodzą jej spadkowi. Mówca 
wie warunków życia ludzi, scharakteryzował Międzynaro- 
dową Konferencję Gospodar- 

cz 

ne. 


fako wydarzenie historycz- 


cji, Chile, Szwajcarii, Szwecji į | ca międzynarodowa w tym kie- SYG F = 3 Następnie zabrał głos prze- 
sii, Chi j i i [ca miedzynarodowa w tym kie- Współdziałania w Rozwoju. wodniczący Izby Handlowej 

Konferencja rozpatrzyła | że należy okazać im jak najda- r 3 mm: ZSRR Niesterow. Różne opinie 
wszechstronnie obecną sy- lej idącą pomoc pod tym wzglę- Ha ndlu Między narodowego — oświadczył — wypowiedziane 


tuację w handlu między- | dem. 

narodowym i stwierdziła, że. Uczestnicy: konferencji wnie- 
pogorszenie stosunków mię- Śli propozycje w sprawie zwięk- 
dzynarodowych, które po- szenia obrotów handlu zagra- 
głębiło się szczególnie w ostat-| nicznego i wskazali towary, któ- 
nich łatach, zwiększyło sztucz- re mogliby sprzedawać i kupo- 
ne przeszkody, utrudniające wać na wzajemnie korzystnych 
wymianę handlową między kra- i warunkach. Wysunięto konkret- 
jami. Naruszone zostały trady- | ne wnioski, mające na celu uła- 
cyjne stosunki handlowe mię- twienie warunków handlu mię- 
dzy krajami, uległy ggraniicze- y'dzynarodowego; Wystapigar w 
niu strefy geograficzne handlu | szczególności z propozycjami w ; a Š 
P E eia Żoslsta wy-|sprawie zawierania transakcji | rencja Gospodarcza ARENA 
miana między Zachodem a| handlowych w walucie narodo- | Stworzyć Komitet Współdziała- 
Wschodem. wej. jnia w Rozwoju Handlu Mię- 

Rozprężenie w handlu świa-| W czasie konferencji przed- | 1zynarodowego. 

towym przynosi poważne szko- | stawiciele kół przemysłowych i | Do zadań Komitetu należy 
dy rozwojowi ekonomiki sze- handlowych różnych krajów współdziałanie w rozpowszech- 
regu krajów. narusza równowa- mieli możność nawiązania oso-  nianiu informacji o Międzyna- 
gę bilansów handlowych i płat- bistego kontaktu, rozpatrzenia | rodowej Konferencji Gospodar- 
niczych oraz AW A wpływa WRO EE a czej i o rozszerzaniu handlu 
na ziom życia ludzi, wywo-! i 5 żenie ; 

IE Sodorszeńie sytuacji e koestrśktacji handlowych. W re- między krajami na 
nościowej. zwyżke cen. wzrost) zultacie tych rozmów zawarto 


Międzynarodowa Konferencja 
Gospodarcza postanawia kon- 


tej konferencji, aby współdzia- 
łać w rozszerzeniu handlu mię- 
dzy krajami na zasadach rów- 
ności i wzajemnych korzyści w 
interesie rozwoju gospodarcze- 
go poszczególnych krajów oraz 
dobrobytu ich ludności. W tym 


celu Międzynarodowa Konfe- 


|zwołania drugiej Międzynaro- | 
|dowej Konferencji Gospodar- 


I 
| 


równości i z należytym uwzgle- narodowego. 


dnieni trzeb Rt w iej sali pozwalają na siwier- 
nieniem potrzeb uprzemysło- dzenie, że w dziedzinie współ- 


|wienia krajów gospodarczo za-| pracy eko i ; 7A 
s a | | nomiczn j e 
tynuować wysiłki rozpoczęte na | kła, ŻW 


cofanych. | można wiele punktów stycznych 
Konferencja poleca Komiteto- | między przedstawicielami róż- 
wi, by niezwłocznie przedstawił. nych krajów, niezależnie od od- 
Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ)! mienności systemów ekonomicz- 
apel przyjęty na Międzynaro-| nych i politycznych. Niesterow 
dowej Konferencji Gospodar- | ŻYCZYł uczestnikom konferencji 
czej z 12 kwietnia 1952 roku. | Pomyślnej pracy w tym kierun- 
; P ku, który został nakreślony na 

Poleca się również Komite- | konferencji. 
,towi, by ustalił datę i miejsce My wszyscy — powiedział na- 
stępnie prof, Lange (Polska) — 
dziękujemy rządow. ZSRR, któ- 


czej. 


Wydatki Komitetu będą po-| gy swego kraju. Mówca wyra- 
krywane z dobrowolnych skła- Ził wdzięczność  radzieckiemu 
dek poszczególnych osób, grup | FOmitetowi przygotowawczemu, 
i komitetów krajowych. zain-| Władzom miejskim Moskwy i 
teresowanych we współdziała- | jej mieszkańcom, którzy okazy- 


zasadach niu w rozwoju handlu między- wali uczestnikom konferencji 


swoją serdeczność na każdym 
kroku. Doniosłe znaczenie na- 


bezrobocia oraz utrudnia prze- znaczną ilość transakcji między w OnE Ea - 
z A : ; encji — stwierdził 

prowadzenie akcji socjałnych. reprezentowanymi na konferen- Ą à K o : ( DMN pe Ne T 

zwłaszcza zaś budownictwa‘ cji firmami różnych krajów. ' pel nierencji do Z dalej mówca polega na tym, 


mieszkaniowego. | Pertraktacje handlowe, rozpo- 


że olworzyia ona perspektywy 


Międzynarodowa Konferencja, ło udział 471 osób, z których na przyszłość. Konierencja za- 


E TE g | HE 
; częte na konferen są konty- j 7 Ed a * 
W wyniku szerokiej ł swo- częte na kz oboz? Y- | Gospodarcza postanawia zwró- | przeważającą większość stano- demonstrowała ogromne możli- 


bodnej wymiany poglądów koni nuowane; świadczą one o tym. | «ié sie do Zgromadzenia Ogół- | wili przedstawiciele kół prze- 
|nego Organizacji Narodów Zjed- | mysłowych i handlowych z 49 
noczonych z następującą dekla- | krajów (następuje wyliczenie). | współpracy gospodarczej. Podję- 


ferencja jędnomyślnie stwier- że wśród działaczy gospodar- 
dziła, że obroty handlu między- czych istnieją silne tendencje 
narodowego mogą być znacznie | do wykorzystania wszelkich mo- racją: 
zwiększone i że rozszerzenie |żliwości dla rozszerzenia handlu Ja: wi 
stosunków handlowych między | międzynarodowego. ” Od 3 do 12 kwietnia 1952 ro- 
krajami  przyniosłoby korzyść| W tych warunkach rządy jak |ku odbyła się w Moskwie Mię- 
przemysłowcom. kupcom. rol- również ONZ winny przedsię- | dzynarodowa Konferencja Go- 
nikom. Doprowadziłoby to doj wziąć odpowiednie kroki W spodarcza, zwołana z inicjaty- 
lepszego wykorzystania zaso-| związku z tym uczestnicy kon- |wy przemysłowców, kupców, 
bów gospodarczych wszystkich |ferencji postanowili zwrócić się | ekonomistów, działaczy związ- 
krajów i przyczyniłobv się do! do Zgromadzenia Ogólnego ONZ kowych i spółdzielczych dla wy- 
zwiększenia stanu zatrudnienia z wnioskiem o zwołanie w naj- jaśnienia „możliwości poprawy 
i podniesienia stopy życiowej bliższym czasie konferencji i warunków życia ludzi poprzez 
szerokich mas ludności. przedstawicieli rządów dla omó- | pokojową współpracę różnych 
Na podstawie oświadczeń u-| wienia problemów handlu mię- | krajów i różnych ustrojów, po- 
czestników konferencji. przyby-  dzynarodowego z udziałem kół | przez rozwój stosunków gospo- 
łych z różnych krajów, można! przemysłowych i handlowych, | darczych". W konferencji wzię- 


wości rozwoju handlu między- 
narodowego i międzynarodowej 


Międzynarodowa Konferencja | ła ona praktyczne kroki dla po- 
Gospodarcza uważa za koniecz- | Pierania takiej współpracy. Za- 
ne zwrócić uwagę Zgromadze- kładając Komitet Współdziała- 
nia Ogólnego ONZ na rozprę- | nia w Rozwoju «Iandlu Między- 
żenie, panujące w światowej narodowego, konferencja stwo- 
wymianie handlowej į na kur- | rzyła mechanizm dla kontynuo- 
czenie się stosunków handlo- | wania swej pracy. 
wych między państwami, wy- Przewodniczący Czand pod- 
wołane różnego rodzaju sztucz- | kreśli} jednomyślność. z jaką 
nymi ograniczeniami i prze- | uchwalono dokumenty konfe- 
szkodami, które wzmogły się | rencji i oświadczył, że Między- 
szczególnie w ostatnich latach. | narodowa Konferencja Ekono- 
W wyniku tego gospodarka na- | miczna w Moskwie zostaje za- 
rodowa wielu krajów przeżywa | mknięta. 


Mocarstwa zachodnie usiłują uchylić się 
od dyskusji nad propozycjami radzieckimi 


> Obrady Komisji Rozbrojeniowej ONZ 


(d) NOWY JORK (PAP). 9 kwietnia odbyło się kolejne po- | sprawie uchwały o zakazie bro- 


+ : zk, komite oczesoŚ misii Ro a ni atomowej io redukcji zbro- 
siedzenie pierwszego „komitetu roboczego“ Komisji Rozbro jek >Odwtego"leżyzedta pradi 


jeniowej ONZ, zajmującego się propozycjami delegacji komisji. Dopóki nie rozwiążemy 
ZSĘR w sprawie zakazu broni atomowej oraz redukcji zbro- | tego podstawowego zagadnienia 
jeń i sił zbrojnych. - — stwierdził delegat radziecki 
— nie ma potrzeby dyskusji 

Przedstawiciele Wielkiej Bry- |cie uchwały o Istotne] redukcji | nad szczegółami. Prosiłbym więc 
tanii i Kanady usiłowali od- | zbrojeń i o bezwzględnym za- | delegacje zasiadające w Komi- 
wrócić uwagę komitetu od me- | kazie broni atomowej, lecz nie |sj; Rozbrojeniowej ONZ i w jej 
ritum propozycji radzieckich. | Mają nawet zamiaru „omawiać komitetach, aby odpowiedziały 
Zaczęli ont zadawać przedstawi- | Pyry © Rz, z SW: jasno i konkretnie: czy komisja 
cielowi ZSRR pytania, co będzie Malik podkreślił, że delegacja | rozbrojeniowa ma zamiar zająć 

E > AAN radziecka nalega na przyjęcie | się niezwłocznie sprawą zakazu 
reprezentował „międzynarodowy | propozycji ZSRR w sprawie | broni atomowej 1 redukcji 
organ kontrolny“, co znaczy ter- | zakazu broni „atomowej i w zbrojeń, czy też członkowie ko- 
min „na stałej podstawie“, jak sprawie redukcji zbrojeń, albo- misji mają zamiar pójść drogą, 
należy pojmować  „równocze- | Wiem jedynie ich realizacja mo- |na którą usiłuje wciągnąć ko- 
sność” itd, oświadczając przy | Ż€ EE „YĆ | opka misję delegacja amerykańska, 
b : gas Ti nienie z ; 3 x 
inge: propo ZYCIE EOS słów ludzkości i wszystkich na- i rnae T 
rzekomo „niejasne“, TE e : : a 1 3 
i rodów miłujących pokój o cal- | eji na temat zbrojeń, odroczyć 

Delegat radziecki Malik przy- | kowitym rozbrojeniu i o usu- | natomiast sprawę zakazu broni 
taczając liczne fakty i analizu- | nieciu groźby nowej wojny | atomowej i sprawę redukcji 
jąc wystąpienia przedstawicieli | Światowej. zbrojeń na czas nieokreślony. 
USA, Wielkiej Brytanii i Następnie Malik podkreślił, że Następne posiedzenie pierw- 
Francji, wykazał, że nie tylko |sprawą najbardziej zasadniczą | szego „komitetu roboczego“ wy- 
nie zgadzają się oni na powzię- ! jest osiągnięcie porozumienia w ' znaczono na 15 kwietnia, 


Wiadomości sportowe 


Narciarze radzieccy części meczu zostali oni zastąpieni 
A 3 przez Jaśkowskiego 1 Rajtara. Atak 
przybyli na trening drużyny krakowskiej, mimo przewa- 
do Zakopanego gi w pierwszej części meczu, nie od- 


dał na bramkę Skiomnego ani jed- 

12 bm. przybyła do Polski na za- | nego strzału. W defensywie dru- 

proszenie GKKF 1l-osobowa ekipa |żyny krakowskiej dobrze grali: 

narciarek i narciarzy radzieckich. Kaszuba, Szczurek. Flarek ł bram- 

Narciarze radzieccy wspólnie z zA- | karz Jurowicz, Którego po przerwie 

wcdnikami polskimi trenować będą | zastąpił z powodzeniem Szczurzyń- 
w Zakopanem. ski. 

LJ 


Słąsk — Kraków 2:1 


w piłce nożnej rozegranym we Wrocidkiu bytom- 
skie Ogniwo przegrało z Ogniwem 
| Rozegrane w niedzielę 13 bm. w (Wrocław) 1:4 (0:1). 
| Krakowie spotkanie piłkarskie o- | Bramki zdobyli: dla Bytomia Fra- 
| środków treningowych Śląska i Kra- | nek, dla Wrocławia Borek — 3 1 
kowa zakończyło się zwycięstwem | Muskała — 1. Widzów 5 tys. 
drużyny śląskiej 2:1 (1:0). Bramki 


zdobyli: dla Śląska Alszer i Cie- |, Mistrzostwa Polski 
Ślik, dla Krakowa Jaśkowski. Sę- . „JE 

dziował Bukowski z Radomia. Wi- w podnoszeniu ciężarów 
dzów ponad 10.000. W dniach 19—20 odbędą się w El- 


Drużyna śląska ustępując przeciw- | blągu IV indywidualne mistrzostwa 
nikowi pod względem technicznym | Polski w podnoszeniu ciężarów, 
grała bardzo dobrze taktycznie i dy- Organizacja mistrzostw powierzo- 
sponowała wyrównanym zespołem. | na została kołu sportowemu „,Stal*' 
Najlepszą formacją Ślązaków był | przy Zakładach Mechanicznych im. 
szybki i zgrany atak w składzie: (od | Gen. Karola Świerczewskiego. 
prawej) Sobek, Tramplsz,  Alszer, Przypuszczalnie w zawodach weż- 
Cieślik t Wiśniewski. mie udział około 130 najlepszych 

Drużyna -krakowska zawiodła | ciężarowców polskich reprezentują- 
całkowicie w lnii ataku, przy czym | cych 7 okręgów: Warszawę, Kato- 
Patkolo i Kohut byli najsłabszymi | wice, Wrocław, Bydgoszcz, Łódź, 
zawodnikami na boisku. W drugiej Poznań 1 Gdańsk, 


brotów handlu międzynarodo- i 


dlu między krajami. Konferen- | 


jart. 55 Karty Narodów Zjed- | 
|noczonych, powołana jest do. 


ry umożliwił to zebranie w sto-* 


Listy do 


Nr 104 


towarzysza Bieruta 


z meldunkami o zobowiązaniach 


rocznicy Jego urodzin 


Katowej, szkoła podstawowa w 


Szkoła Pedagogiczna w Katowica 


podstawowa Nr 3 w Piotrkowie, 


ku, szkoła podstawowa Nr 1 w 
ogólnokształcąca w Brzezinach, 


ipozdrowieniami z okazji 60-lecia Jego urodzin 


Podajemy kolejny wykaz listów z zobowią- szkoła podstawowa w Bobrownikach, szkoła 
zaniami i życzeniami, napływających do Pre-| podstawowa w Blachowni, szkoła podstawowa 
zydenta RP Bolesława Bieruta z okazji 60| Nr 39 w Bytomiu, technikum mechaniczne w 


Chełmie, szkoła ogólnokształcąca st. podstawo- 


Listy nadesłały: Szkoła podstawowa w Topoli | Wego w Będzinie, szkoła podstawowa w Kazi- 


Kalinowcach, | mierzu, szkołą TPD Nr 2 w Kielcach, szkoła 


technikum handlowe w Krotoszynie, Wyższa | podstawowa w Krężnej (pow. Piotrków). szkoła 


ch, Liga Kobiet | podstawowa w Micinie, szkoła podstawowa w 


zespołu PGR Kamień, szkoła TPD w Drawsku, Rożniewicach, szkoła podstawowa w Cisowej, 
szkoła podstawowa w Zaciszu, Państwowe Li- szkoła podstawowa w Kętach, Wyższa Szkoła E- 
ceum Pedagogiczne w Lubomierzu, szkoła pod- konomiczna w Szczecinie, szkoła podstawowa 
stawowa Nr 4 w Lęborku, szkoła podstawowa | W Gastrońiu, szkoła podstawowa w Gudowie, 
Nr 12 w Katowicach, technikum handlowe | Państwowa Szkoła Laborantek Medycznych w 
MHW w Jarosławiu, szkcła podstawowa w Opa- | Gliwicach, szkoła podstawowa Nr 2 w Goiono- 
|leniu, szkoła podstawowa w _ Jóźwiskach, | SU szkoła podstawowa w Pisarzowicach, przed- 
Państwowe Liceum Ogólnokształcące w Krośnie, | Szkole w Rozprzy, ogólnokształcąca szkoła żeń- 
szkoła podstawowa w Kutnie, szkoła podstawowa | 554 w Szczecinie, Politechnika Łódzka, Pań- 
w Kostrzyniu, szkoła pedagogiczna w Krzyżano- zł nA Pa NS 4 2 Gs 
-o:-«:_ | wie (pow. Piotrków T p Jowa e, szkoła podstawowa Nr 2 w Ketach, szkoła 
koła gospodarcze przejawiają | w łuskach, szkoła Dea 03 RW podstawowa w Bukowskiej Woli, szkoła podsta- 
szkoła podstawowa w Szczytnie, Państwowa | WOwa Nr 7 we Wrocławiu, szkoła podstawowa 
Szkoła Ogólnokształcąca w Pabianicach, szkoła | W Woźnikach, Związek Zawodowy Nauczyciel- 


stwowe Technikum Rolniczo - Mięsne w Ru- 


szkoła podsta- | Stwa Polskiego w Warszawie, IV Kurs Admini- 


wowa w Piasecznie, publiczna szkoła podstawo. | stracyjny w Warszawie, Dom Dziecka w Kra- 
wa im. M. Reja w Piotrkowie, Państwowe Tech- kowie, szkoła dla pracujących w Żelazowej 
nikum Administracyjno - Handlowe w Prudni- | Woli, szkoła podstawowa w Zduńskiej Woii, 


Brzegu, szkoła | Dom Młodego Górnika Nr 1 przy kopalni „Jan- 
szkoła podsta- | kowice*, Koło ZMP przy kopaini „Dębieńsko”, 


wowa w Bytomiu, szkoła podstawowa w Bru. | technikum górnicze w Rybniku, ZMP z kopalni 
sach, szkoła ogólnokształcąca w Bielowiźnie, Za- | „Rymer“ w Rybniku, POM w Gliwicach, gro- 
sadnicza Szkoła Zawodowa w Chojnicach, pu- | mada Żarnica, gromeda Zabłudów, gromada 
bliczna szkoła podstawowa w Gościnie, szkoła | Czechowice, Państwowa Szkoła Pielęgniarstwa 
ogólnokształcąca w Grodźcu, szkoła podstawowa | W Chełmie, szkoła podstawowa Nr 2 w Racibo- 
w Górkach Śląskich, szkoła podstawowa w Gło- | Tzu, przedszkole Nr 6 w Nysie, szkoła podstawo- 
gowcu, szkoła podstawowa w Gościnowie, szko- | Wa im. T. Kościuszki w Nowym Sączu, przed- 
ła podstawowa w Gryżowie, Zasadnicza Szko. | szkole TPD w Poznaniu, szkoła Nr 1 w Prud- 


ła Metalowo - Budowlana w Dąbrowie Górni- | niku, Dom Wczasów dla Dzieci i Młodzieży „Zo0- 
czej, szkoła podstawowa w Ciepielowicach, O- | rza“ w Pasiece, szkoła podstawowa w Trzebie- 
środek Szkolenia Zawodowego w Chylicach | linie, szkoła podstawowa w Rokicinach Podha- 
k/Warszawy, technikum hutnicze w Chorzowie, | lańskich, Państwowe Liceum Mleczarskie w 
technikum administracyjno - handlowe w Prud- | Rzeszowie, Technikum Mechaniczne im, J. Ki- 
niku, szkoła 11-letnia w Szczecinie, szkoła pod- | lińskiego w Radomiu, szkoła podstawowa Nr 6 


stawowa w Pawłowie, publiczna 


szkoła zawodo- | W Rzeszowie, szkoła podstawowa w Gręboszo- 


wa odzieżowo - obuwnicza w Prudniku, szkoła | wie, szkoła podstawowa Nr 1 w Aleksandrowie 
TPD w Prudniku, Polskie Uzdrowiska Dziecięce | koło Łodzi, szkoła  ogólnokształcąca w Ustce 
iw Czerniawie Zdroju, szkoła podstawowa w Bli- | pow. Słupsk, szkoła podstawowa Nr 53 w War- 
żynie, Centrala Handlowa Materiałów Budowla- | szawie, szkoła podstawowa Nr 177 w Warszawie, 


| nych w Szczecinie, szkoła TPD w Szczecinie, | Dom Młodzieży im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi, 
| Słupska Fabryka Mebli, szkoła podstawowa w | Akademia Wychowania Fizycznego w Warsza- 


Bobrownikach, Centralny Ośrodek Szkoleniowy | wie, technikum fryzjerskie w Warszawie, Gmin- 
przy ZG ZMP, szkoła ogólnokształcąca w Kazi- | ny Komitet Wykonawczy ZSL w Rzeczniowię 
mierzu, Państwowe Liceum i Gimnazjum im. | pow. Iłża, szkoła podstawowa w Kobylnej, szko- 
J. Zamojskiego w Zamościu, szkoła podstawowa | ła podstawowa w Szczypkowicach, Liga Kobiet 


Nr 2 w Wałczu, Szkoła Pielęgn 
wym Sączu, szkoła podstawowa 


iarstwa w No-| przy RZG w Radomiu, Morski Instytut Rybacki 
w  Błędowie, | w Gdyni. 


Propozycje 


ZSRR w sprawie traktatu 


pokojowego z Niemcami odpowiadają w pełni 
interesom wszystkich narodów miłujących pokój 


W towarzyskim meczu piłkarskim | 


j mieckiego. 


|ezterostronnej komisji dla zba- 
|dania sprawy warunków prze- 


Prasa światowa o od 


powiedzi ZSRR na noty państw zachodnich 


(Í) Odpowiedź rządu radzieckiego na noty mocarstw za- | może szans powstania nareszcie 
i chodnich w sprawie Niemiec wywołała potężne wrażenie we | U naszych granic takich Nie- 


wszystkich krajach i jest przedmiotem licznych komentarzy 


prasy światowej. 


BERLIN (PAP). Tekst noty, 
rządu radzieckiego z dnia 9 
kwietnia ogioszony został wie- 
lokrotnie przez wszystkie roz- 
głośnie NRD i demokratyczne- 
go sektora Berlina. Nowa nota 
rządu radzieckiego proponująca 
niezwłoczne omówienie przez 4 
mocarstwa kwestii przeprowa- 
dzenia wolnych wyborów ogól- 
noniemieckich przyjęta została i 
z wielkim zadowoleniem przez 
najszersze warstwy narodu nie- 


Jak donosi agencja ADN,; 
przewodniczący Izby Ludowej 
NRD Dieckmann oświadczył, że 
nota radziecka odpowiada inte- 
resom narodowym wszystkich 
Niemców. Podkreślił on rów- 
nież, że mocarstwa zachodnie 
|ponoszą całkowitą odpowiedzial- 
„ność za trwające rozbicie Nie- 
miec i za związaną z tym grożź- 
bę nowej wojny w Europie. Od 
mocarstw tych zależy obecnie 
rozstrzygnięcie kwestii jak naj- 
rychlejszego zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami i w 
konsekwencji — zapewnienie 
pokoju w Europie i na całym 
świecie. 

PARYŻ (PAP). Dzienniki pa- 
ryskie poświęciły baczną uwa- 
ge nocie rządu radzieckiego w 
sprawie Niemiec. 

Dziennik „Ce Soir“ uwypuk- ' 
la następujące punkty nowej no- 
ity radzieckiej: 1) Związek Ra- 
 dziecki proponuje powołanie 


prowadzenia wolnych wyborów 
w całych Niemczech, 2) Niem- 
cy powinny uzyskać prawo po- 
siadania armii obronnej, ale nie 
powinny uczestniczyć w żadnej 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). — Jak do- 
i noszą z Phenjanu, dowództwo 


naczelne Koreańskiej  Armii| 


| Ludowej w komunikacie z dnia 


13 bm. donosi, że oddziały ko- Solidarności z Antylrankistow- 


reańskiej armii ludowej wraz 
z oddziałami ochotników chiń- 
skich kontynuują walki z na- 
cierającymi wojskami  inter- 
wentów amerykańsko - angiel- 
jskich i wojskami lisynmanow- 
| skimi. 

12 bm. artyleria przeciwlot- 
nicza arrafi ludowej i strzelcy- 
niszczyciele samolotów zestrze- 
lili 3 samoloty nieprzyjacielskie. 


Ba 


miec, które zerwałyby z trady- 
cjami Bismarcka, Wilhelma 4 
Hitlera. 4 


koalicji, 3) Granica na Odrze i LONDYN (PAP). Dzienniki 
Nysie, ustalona w Poczdamie, „Daily Worker“ i „Times“ ogło= 
jest granicą ostateczną. siły pełny tekst noty rządu ra= 
Zdaniera dziennika „Monge“ | dzieckiego z dnia 9 kwietnia. 
nota rządu radzieckiego wyjaś- | Pozostale dzienniki brytyjskie 
nia przede wszystkim kwestię streściły tekst noty, będa? -też 
przeprowadzenia w Niemczech | ograniczyły się do krótkich do- 
wolnych wyborów. Rząd ra- | Niesień. 
dziecki uważa, że zagadnienie | „Daily Worker" pisze w ar- 
to powinno być niezwłocznie | tykule redakcyjnym pt. „Otwar- 
przesiudiowane przez cztery | ta droga do pokoju”, że nota 
mocarstwa i że należy umożli- | radziecka w sprawie Niemiec 
wić takie wybory w najbliższej | Wskazuje drogę do usunięcia 
przyszłości. Dziennik francuski | groźby wojny, do ustanowienia 
przewiduje „trudną dyskusję, | pokojowych stosunków między 
od której zależeć będzie w | krajami europejskimi. 
znacznej mierze kontynuowanie | NOWY JORK (PAP). Kore- 
rozmów j która świadczyć bę- |spondent dziennika „New York 
dzie o dobrej woli jednej i dru- | Times" zaznacza w depeszy z 


giej strony“. Jak dodaje | Bonn, że przeprowadzenie wol- 
„Monde“ — „charakter docho- | nych wyborów ogólnoniemiec= 
dzeń w sprawie warunków kich pod kontrolą czterech mo- 
przeprowadzenia wyborów nie  carstw okupacyjnych — jak 
powinien był od samego począt- | proponuje się to w nowej no- 
ku stanowić nieprzezwyciężal- | cie radzieckiej — jest dla na- 
nej przeszkody“. rodu niemieckiego rzeczą naj- 


Dziennik „Humanite” stwier- | bardziej ponętna, co stanowi 
dza, że mocarstwa zachodnie nie | „Potencjalnie niebezpieczny mo- 
mogą uchylić się od przestudio- | ment dla mocarstw zachod- 
wania noty radzieckiej, albo- nich. „Korespondent przyznaje, 
wiem propozycje radzieckie o- |2€ Polityka mocarstw zachod- 
pierają się na poprzednich u- nich i Adenauera jest bardzo 
kładach, pod którymi one sa- | Piepopularna wśród ludności 


|me złożyły swe podpisy, a w Niemiec zachodnich. 
szczególności na układzie pocz-| WASZYNGTON (PAP). De- 
(damskim. Tym bardziej nie | partament Stanu odmówił ofi- 


może tego zrobić rząd francu- | cjalnych komentarzy na temat 
ski, albowiem naród francuski | nowej noty radzieckiej w spra- 
aprobuje projekt radziecki, któ- | wie Niemiec przed jej przestu= 
rego realizacja doprowadziłaby | dilowaniem i przeprowadzeniem 
do położenia kresu remilitary- | konsultacji z rządami Wielkiej 
zacji Niemiec zachodnich i do | Brytanii i Francji. Waszyngtoń- 
wycofania się z niej Amery- |ski korespondent agencji „Uni- 
kanów, a zatem — do ewakuacji ted Press" komunikuje, że „ae 
Amerykanów z Francji. Byłoby | merykańskie osobistości oficial- 
rzeczą niewybaczalną, gdyby |ne przyjęły notę nader ozię- 
pominięto jedną z ostatnich być | ble". 


demokratyczną młodzież hiszpańską 


(0) Z okazji przypadającego Młodzież polska, budując 
14 bm. Międzynarodowego Dnia | wraz z całym narodem u sie- 
bie w kraju pokojową przy- 


ską Młodzieżą Hiszpanii, Zarząd szłość, nienawidzi angielsko-a- 


Główny Związku Młodzieży jr u ; 
Polskiej wysłał do Światowej: merykańskich protektorów 
Federacji Młodzieży Demokra- krwawego kata ludu hiszpań- 
tycznej list, w którym czytamy: | skiego — Franco. Młodzież pol- 
Przesyłamy nasze gorące, | ska domaga się natychiniąsto= 
braiterskie pozdrowienia wal- wego uwolnienia Raymundo 
czącej młodzieży Hiszpanii, któ- | Lopez i jego towarzyszy oraz 
ra nie ugięła się pod faszy- | zaprzestania prześladowań pa- 
stowskim terrorem rządów fran- | triotów hiszpańskich. 
kistowskich. 


teria j i bakteria 


p 
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Dla dobra wszystkich dzieci świata 


(KORESPONDENCJA WŁASNĄ „TRYBUNY LUDU* Z WIEDNIA) 


O godzinie 10 ogromna sala 
Filharmonii Wiedeńskiej wy- 
pełniła się delegatami z 60 
krajów. „Brońmy życia, zdro- 
wia i oświaty dzieci — broń- 
my pokoju“ — słowa te, wy- 
pisane we wszystkich językach 
na ścianach sali obrad są tre- 
ścią Kongresu, na który obok 
uczonych, lekarzy, nauczycieli 
i wychowawców przybyły 
przedstawicielki — matki z ca- 
łego świata. Obok profesora 
Monod, obok Eugenii Cotton, 
obok profesora Perotki, Henri 
Wallona i naszego profesora 
Rogdanowicza zasiadła w Pre- 
zydium Kongresu Kim Jen- 
szu — delegatka Korei, matka 
17-letniego chłopca — żołnie- 
rza armii ludowej (córka jej 
studiuje obecnie w Phenjanie). 
Alection Helle — Greczynka, 
będzie mówić o dzieciach z Pe- 
loponezu i Grammosu. Z dele- 
gacją hiszpańską przyjechała 
na Kongres 10-letnia dziew- 
czynka, piękna Maria del Pi- 
lare — sierota po rodzicach 
zamordowanych podczas mani- 
festacji robotniczych w czasie 
strajku w ub. roku. 

Przedstawiciele Związku Ra- 
dzieckiego, Polski i Węgier, 
przedstawiciele Anglii, Francji, 
Libanu, Syrii, Chin, Pakistanu 
i Sudanu, przedstawiciele 
wszystkich krajów świata wsta- 
ją i minutą ciszy czczą pamięć 
300 tysięcy dzieci zamordowa- 
nych w Korel. 


Stosując radzieckie metody pracy 
marynarze odrzańscy 
przekraczają plany przewozów 


(f) Już w marcu — pierwszym 
miesiącu bieżącego sezonu że- 
zglugowego, mimo niesprzyjają- 
cych warunków  atmosferycz- 
nych, marynarze odrzańscy od- 
nieśll poważny sukces, wyko- 
nując plan przewozów w 105 
procent. Plan  przeładunków 
przekroczono o 20 procent. 

Osiągnięcia te uzyskano prze- 
de wszystkim w wyniku szero- 
kiego zastosowania metod ra- 
dzieckich marynarzy z holow- 
nika „Rusłan“, lepszej organi- 
zacji prac załadunkowo-wyła- 


Nawiasem mówiąc... 
KZ EA ZZ Ean 


„Złodziej ONZ schwytany“ — 
krzyczeli gazeciarze. „Złodziej 
ONZ schwytany" — krzyczały 
wielkie nagłówki gazet. Czytel- 
nicy w stolicach zachodniej Eu- 
ropy wytrzeszczali ze zdumie- 
niem oczy, nie wierząc temu, co 
czarno na białym, grubymi 
czcionkami wydrukowano na 
pierwszych stronach pism. 

Sensacja! Tego jeszcze nie 
było. Są bowiem różne „komi- 
sje ONZ“, o których często le- 
piej nie mówić, są „siły zbrojne 
ONZ“, które zrzucają bakterie 
w Korei, jest „sekretarz gene- 
ralny ONZ“, pełniący właściwie 
funkcje pomocnika sekretarza 
amerykańskiego Departamentu 
Stanu. Istnieje nawet auten- 
tvczny „kot ONZ" — żywa „ma- 
kotka“ — o dźwięcznym imie- 
niu „Anthony". Ale złodziej 


To była najbardziej bolesna 
minuta ciszy, jaką można so- 
bie wyobrazić... 


„Brońmy życia, brońmy dzie- 
ci brońmy pokoju”. Czy 
można się dziwić, że ta minu- 
ta zaszkliła oczy Kim Jen-szu. 
matki  chłopca-żołnierza, że 
wieśniaczka z Grecji Tiron 
Elenej, której faszyści jugosło- 
wiańscy skradli dwoje dzieci 
— płacze teraz głośno. 


Elena Pawiluk, robotnica z 
Aten, patrząc ponuro przed 
siebie mówi po chwili: „Moje 
dzieci, jeśli żyją, są w Mace- 
donii*. Czarnowłosy nauczyciel 
z Hiszpanii przechyla się w na- 
szą stronę i szepcze: „A u nas 
w Hiszpanii, co trzy minuty 
umiera dziecko, a w szkołach 75 


procent dzieci jest zarażonych | 
gruźlicą. Cyfry te dotyczą tyl- | 
ko tych dzieci, które chodzą | 
do szkół, bo te, dla których nie| 


ma miejsca. dodaje wyjaśnia- 


jąco, są prawie wszystkie cho- | 


re...“ 


— A choroby umysłowe, a| 


samobójstwa — wtrąca się do 
rozmowy lekarz hiszpański — 
i wymownym gestem wskazu- 
je na gazetę. 


W hiszpańskiej frankistow- 
skiej gazecie „Diario de Bar- 
celona" czytam: „To bolesne, 
że trzeba mówić o samobój- 
stwach dzieci. Do naszych cza- 
sów tego nie było, a teraz spo- 


dunkowych, wykonywania dro- | nieprzerwany, trwający całą do- | 
bnych remontów w czasie jazdy, | bę, ruch przewozowy. Wprowa- 


prawie całkowitego zlikwidowa- 
nia zbędnych postojów 
przejścia na system przejazdów 
całodobowych, co wpłynęło de- 
cydująco na skrócenie czasu 
przewozów. 

Realizując zobowiązania pod- 
jęte na apel Pafawagu, maryna- 
rze odrzańscy odnieśli szereg 
sukcesów. Tak np. większość 
jednostek pływających rozpo- 
częła już 13 marca jazdy nocne, 
wprowadzając w ten 


dzieć niezupełnie nowa, jednak 
o jej założeniu nic było dotych- 
czas mowy na żadnym posie- 
dzeniu. 


Tymczasem sprawa jest aż 


nazbyt prawdziwa. Na ostatniej ; 


sesji ONZ ustawicznie ginęły 
różne przedmioty, od dyktafo- 
nu począwszy, a skończywszy 
na wiecznych piórach. Policja 
wpadła na trop i urządziła rewi- 
zję w mieszkaniu prawnika(!) 
greckiego, hędącego sekretarzem 
szefa greckiej delegacji w ONZ 
— Tsaldarisa. 

I rzeczywiście! W mieszkaniu 
był cały skład złodziejski. Wszy- 
stkiego nie znaleziono, bo czci- 
godny  „dypiomata" prowadził 
dość rozrzutny tryb życia I mu- 
siał go finansować, Przyznał się 
on że kradł już na sesji ONZ w 


tykamy się z tym na każdym 
kroku“, — To więcej niż bole- 
sne — lekarz powtarza gniew- 
nie słowa  obłudnej  faszys- 
towskiej gazety. Bolesne jest 
także i to, że w więzieniach 
Barcelony znajdują się 2 ty- 
siące dzieci uwięzionych za 
kradzież, że dla głodnych dzie- 
ci hiszpańskich zamiast chle- 
ba jest więzienie. Bolesne jest 
i to, że w Madrycie dla 28 tys. 
dzieci zabrakło miejsca w 
szkole, że liczba szkół od o- 
kresu rządu faszyzmu zmałała 
o 15 tysięcy. To wszystko jest 


bolesne, nie tylko samobój- 
stwa. 
60-letnia  Greczynka Roza 


Elvinotti miała także przyje- 
chać do Wiednia na Kongres, 
ale nie wypuścili jej greccy fa- 
szyści. Roza Elvinotti przesła- 


Kobiety wiejskie 

współzawodniczą 

o tytuł. najlepszej 
gospodyni w hodowli 


(f) Zarząd Główny Związku 
Samopomocy Chłopskiej wspól- 
nie z Zarządem Głównym Ligi 
Kobiet, ogłosił ostatnio wielki 
konkurs o tytuł gospodyni przo- 
dującej w hodowli oraz przodu- 
jącego koła gospodyń ZSCh. 


Konkurs wzbudził duże zain- 
teresowanie wśród kobiet wiej- 
skich. Szczególnie dużo zgłoszeń 
napływa z tych gromad, gdzie 
aktyw ZSCh rozwinął szeroką 
kampanię popularyzacyjną. 


W woj. wrocławskim najlicz- 
niej zgłaszają sie członkinie spół 
dzielni produkcyjnych. W pow. 
wałbrzyskim do konkursu przy- 
stąpiły prawie wssvstkie ko- 


biety ze spółdzielni produkcyj- | 


nej Szczawienko. 


oraz | jące czas postejów statków w 


sposób | procent. 


Jaki pan... 


ła wymowny telegram: „Siła 
wyższa sprawiła, że nie mogę 
przyjechać na Kongres“. 

Siła wyższa, która sprawiła, 
że Roza Elvinotti nie dotarła 
na Kongres Obrony Praw 
Dziecka, to rzecz jasna, ta sa- 
ma siła, która przecięła życie 
Nikosa Belojannisa, ta sama 
siła, która morduje dzieci 
koreańskie 1 gruźlicą gasi 
dzieci Hiszpanii. 

Pochylony nad mównicą 
prof. Monod wygłasza właśnie 
referat pt. „Co można uczynić 
dla dzieci w warunkach po- 
Kojur a . 

KRYSTYNA ZIELIŃSKA 


gromady 


konkursu. 
w woj. 


należy m. 


Majdan, 
Dzikowiec 


milowane 
Fryderyka 


dzono dokładne normy określa- 


porcie. zykach: 


W szlachetnej rywalizacji ma- 
rynarzy odrzańskich wysunęła 
się obecnie na czoło załoga ho- 
lownika „Łada“, która swój plan 
marcowy wypełniła w 284 pro- 
cent. Marynarze holowników 
„Jarowid” i „Perkun* wykonali 
plan przewozów w marcu w 200 


fachowością z jaką „dypiomata" 


popełniał kradzieże. „Złodziej 
ONZ" okradł nawet „kota 
ONZ“: kradzież artystycznie 


wykonanej obróżki, którą nosił 
na szyi „kot ONZ“ — Anthony, 
jest uważana za swego rodzaju 
majstersztyk złodziejski. 


Prasa zachodnia, nie wiado- 
mo dlaczego, uderza w ton zdu- 
mienia. A przecież nie ma się 
czemu dziwić. Czymże są bowiem 
drobne kradzieże greckiego „dy- 
plomaty“, wobec kradzieży bo- 
gactw narodowych Grecji i in- 
nych zmarshallizowanych kra- 
jów, popcłnianych przez jego 
amerykańskich mentorów. Tak 
wieikich możliwości wprawdzie 
nie miał — miał za to gotowe 
wzory do naśladowania. 


Tak to zwykie bywa: jaki pan, 


licznych kobiet, 
cych do konkursu, 


Zachęcone przykładem swych 
sasiadek chłopki małorolne z 
również | 
wpisały się na listę uczestniczek 


Szczawno 


rzeszowskim spośród 
przystępują- 
wymienić 


in. członkinie koła 


gospodyń ZSCh w gromadach: 


Huta 
i Cmolas, pow. kol- 


buszowskiego. 


Wydanie autografów 
Chopina 


(£) Polskie Wydawnictwo Mu- 
zyczne zainaugurowało 


faksy- 
wydanie autografów 
Chopina. Pierwszy 


zeszyt zawiera reprodukcje rę- | 
kopisów 24 preludiów, wykona- 
ne według autografów chopi- 


nowskich przechowywanych w 
Bibliotece Narodowej w War- 
szawie. 


Objaśnienia podane są w ję- 
polskim, 
francuskim i angielskim. 


rosyjskim, 


ONZ? Instytucja można powie- 


roku 1948. Poiicja zdumiona jest 


Bolesław 


taki sluga. 


Bierut 


KAD 


| 


| Ko uczuciem radości z osiągnięć 
| Polski Ludowej i naszej partii, 


TRYBUNA LUDU 


Jak daleko poszliśmy naprzód 


Ze wspomnień o spotkaniu z towarzyszem Bierutem 


Sześćdziesiątą rocznicę uro- 
dzin towarzysza Prezydenta Bo- | 
lesława Bieruta witamy nie tyl- 


tła w oxresie od naprawy do na. 
prawy okresowej, Że młody ma- | 


(rabriel Milewski 


koiejarz-racjonalizator 


|wy kolejarzy 
zwolenie przyszło. 


dopomogły. Ze-. 


się towarzysz Bierut wraz z naw 
mi, gdy Krvgier zwierzył się, 
że podejmując z całą załogą 
parowozu zobowiązanie. jedno- 
: cześnie postanowii sobie ożenić 


lecz również potrzebą głębszego szynistą Łunin — laureat Na. | Po niespełna 5-ciu miesiącach  S:€- gdy osiągną na Pm2-5 zwy- 
rozważenia tych zadań. które są grody Stalinowskiej — wskazał na dworcu w Bydgoszczy wita- cięstwo Słowa dotrzymał 
sprawą osobistego honoru każ- | jak można zapobiegać powsta- | no zwycieską załogę parowozu | Najwięcej interesował się i 
dego z nas. waniu usterek w parowozie i|Pm2-5. Wśród zieleni. flag ij rozmawiał nasz Gespadaiz E 
Chcemy odpowiedzieć sobie | nie wytrącać go z turnusu pra- kwiatów czerwone transparen- Maimłodszym wiekiem. ale naj- 
na pytanie. co zrobiliśmy od |cy do naprawy bieżącej oraz w | ty głos'łv: jdzieiniejszym w resieowaniu 


czasu, gdy byliśmy w marcu 
1850 r. w Belwederze u towa- 
rzysza Bieruta, jak daleko posz- 
liśmy naprzód? 

Było wtedy nas, łamiących w 
kolejnictwie skostniałą rutynę w 
technice i metodach pracy zale- 
dwie kilku. „Nowe“ z trudem 
jeszcze przychodziło. 

Czapczyk, Krygier i Szwarc, 


Ci trzej 


| jaki sposób można pog!ebić wie- 
|dzę fachową i 
mechanikiem na parowozie. a 
| nie „„furmanem*. 


być naprawde | 
| jechali na 
| 90.259 km miedzy 


bydgoscy maszyniści 
| tła 


zażądali wprost, 


|  „Czapczyk, Krygier, 
| Kramp. Kranc. Margański prze- | 
parowozie Pm2-5| 
naprawami 
| okresowymi, zamiast 70.000 km: 
|nie tylko wysłuchali relacji o | 90.259 km między myciami ko- 
| walce o postęp w technice i me- 
todach pracy maszvnistów 
ZSRR. ~ale 
abym to wszystko w szczegółach 


zamiast 2.000 km. Zamiast | 

w | przeciętnego przebiegu na dobę 

|207 km uzyskali 672 km. 
Kocioł nie eksplodował, 


Szwarc. | nowych metod pracy, z pomoc- 
inikiem maszynisty ZMP-owcem 
Marganskim Pytał, jak żyją 
i młodzi kolejarze, jak opanowu- 


liją zawód, zwłaszcza  masz;zni- 
| stów. 
Potem towarzysz Bierut 


wzniósł toast na cześć przodow- 
i ników pracy i racjonalizatorow 
i za naszym pośrednictwem 


ka- 


RO ORO EA | — tylko w kierunku oszczędne- 


(dzieckim maszynista 


| pując przy zmiękczaniu wody ko- 


maszyniści z Bydgoszczy, byli 
chyba setnymi "moimi rozmów- 
cami. których zapoznawałem z 
nowymi. socjalistycznymi meto- | 
dami obsługi, konserwacji i eks. 
ploatacji parowozu. Jak i in-| 
nych przekonywałem ich. że 
współzawodnictwo na parowozie | 
może być wszechstronnie rozwi- | 
jane podobnie, jak w zakładzie | 
wytwórczym. a nie jak dotąd 


go zużywania paliwa i smarów. | 

Czapczyk. Krygier i Szwarc | 
chłonęli każde słowo. gdy opo- | 
wiadałem, że w Związku Ra- 
Kriwonos 
— deputowany do Radv Naj-| 
wyższej ZSRR — przekonał ru- 
tyniarzy. że dla dobrego maszy- 
nisty, dla dobrze utrzymanego 
i obsługiwanego parowozu zna- 
cznie dalsze są granice norm 
obciążenia. Że maszynista Pa- 
pawiń — Bohater Socjalistycz- 
nej Pracy — dowiódł, jak bar- 
dzo można podnieść należytą 
obsługą i konserwacją kotła 
„wyczerpalność kotła“ i jego ży. 
wot. Że maszynista Ogniew dał 
przykład. iż prawidłowo postę- 


tłowej „antinakipinem*, można 


się zupełnie pozbyć osadu ka- 
mienia kotłowego i nie myć ko- 


opisał i dał każdemu z nich 
jak powiedzieli — „do pu- 


żenia j zapoczątkowania takich 
zie... 


* 

28.X.1949 Czapczyk z całą za- 
łcgą swego parowozu Pm2-5 zło. 
żył zobowiązanie „na piśmie. 
które zaczynało się słowami: 
„Pójdziemy śladami Kriwonoca. 
Papawina, Ogniewa j bunina“ 

Parowóz wystartował na n0- 
wy szlak postępowych metod 
pracy, ale zezwolenia na ten 
„eksperyment“ nie było. „Czyn- 
niki miarodajne“ nie mogły zde- 


|cydować się. — Jak to, 90.000 
zamiast | 


km bez mycia kotła, 
2.000 km? Ależ to szaleństwo, 
to eksplozja kotła. Kto weźmie 
odpowiedzialność? 

— 670 km przebiegu na do- 
bę, przewożąc ponad normę cię- 
żkie pociągi. To rujnowanie pa- 
rowozu. Za naszych, dawnych 
czasów czegoś takiego nigdy, 
panie kolego... 

— I tak przy niejednym biur- 
ku. Wzruszano ramionami. roz- 
kładano ręce i odpowiadano: 

— Ja tego na siebie wziąć nie 
moge. Sa przecież przepisy... 

Ale partia i związek zawodo- 


Townrzysz Bolesław Bierut wręcza order „Sztandar Pracy" II kl. tow. W. Czapczykowi, który 
przejechał na parowozie PM 2-5 90 tysiecy km bez napraw bieżących 
chłopów i inteligencji otrzymało odznaczenia państwowe jako wyraz uznania za ich ofiarną 
pracę dla dobro Ojczyzny „Przodownicy pracu otoczeni są powszechnym szacunkiem narodu“ 


Tysiące robotników, 


| metod pracy na swoim parowo- | 


| 


| 


| 
| 
| 
| 


tastrofy nie było. Ba. nie bylo 
nawet minutowego opóźnienia z 


jszki*, dla przeczytania, rozwa- | przyczyn stanu technicznego pa- 


rowozu i jego obsługi. 
'Przegląd techniczny wykazał, 
że stan techniczny składowych 
części parowozu jest nadspo- 
dziewanie dobry. Załoga Pm?-5 
zwiększyła swoje zobowiązanie. 
podejmując się przejechać w 
tym samym turnusie i na tych 
samych warunkach 150.000 xm. 
O pionierskim czynie załogi 
parowozu Pm2-5 w tym samym 
dniu dowiedział się cały naród, 
dowiedział się Prezydent. 


* 


Nazajutrz 27111.1950 r. byliś- 
my w Belwederze. 


Kto z nas kiedykolwiek my- | 


ślał, że my. ot tak, w swoich 
szarych, codziennych mundu- 
rach zostaniemy przyjęci przez 
Prezydenta i to za to tylko, że 
dobrze spełniliśmy swój obywa- 


 telski obowiązek. Kto z nas kie- 


dvxojwiek. myślał, że Pierwszy 
Gospodarz Polski Ludowej bę- 
dzie nam osobiście gratułował, 
odznaczał nag wysokimi orde- 
rami. 

Po dekoracji otoczyliśmy pół- 
kolem *owarzysza Bieruta. Roz- 
mowa potoczyła się na temat 
obaw. które żywili niektórzy 
w związ z naszym „eksperv- 
mentem“ Maszyniści przyznali, 
że i im po trosze udzieliły się 
te obawy — o możliwości wy- 
buchu kotła, zruinowaniu pa- 
rowozu itp Prezydent powie- 
dział nam wtedy. że jeżeli roz- 
sądnie p ichodzi się do rzeczy. 
jeżeli rozważy się wszystko I 
ma się mocne przekonanie © 
swojej słuszności. jeżeli ma się 
szczere postanowienie wytrwa- 
nia do końca w dążeniu do ce- 
lu — nie potrzeba obawiać się 
niczego, a przeszkody trzeba 
zwalczać tak właśnie, jak daliś- 
mv tego przykład. 

Mówił prosto. bezpośrednio 1 
niezwykle przekonywająco. Sta- 
wiał nam wiele pytań, po któ- 
rych spostrzegliśmy z radością, 
że troszczy się o naszą pracę, 
tak jak my sami. 

Interesował się nie tylko naj- 
drobniejszymi szczegółami na- 
szych poczynań w pracy, lecz 
rozmawiał z każdym po kolei, 
prosząc, by opowiedzieć Mu o 
swym życiu, o swych prostych 
codziennych sprawach. Jak 
swój, najbliższy, wyjaśniał, ra- 
dził. 

Prysło początkowe onieśmie- 
lenie, kolejarze szczerze zwie- 
rzali się Prezydentowi. Czapczyk 
i Szwarc opowiedzieli Mu o 
swych dzieciach, o tym jak się 


przexazał serdeczne pozdrowie- 
nia wszystkim kolejarzom. zy- 
cząc, by ruch racjonalizatorski 
objął najszersze masy pracowni- 
kow kolejowych. 

* 

Rozmowa z towarzyszem Bie- 
rutem dała nam coś niezmiernie 
drogiego. cennego. Ściskając ra 
pożegnanie rękę Prezydenta. Je. 
piej i głębiej odczuliwyv czem 
jest dia nas Polska Ludowa, le- 
piej zrozumieliśmy czym my dla 
Niej jesteśmy. Jaśniej i re'niej 
pojęliśmy, że Jej i nasze szczę- 
ście leży w naszych ręxacn, że 
my je tworzymy i my jego bro- 
nimy. Naszą pracą. oefiarnem 
wysiłkiem, inicjatywą. odwagą 
i uporem w torowaniu drogi no- 
wemu. 

Dziś. w 60-lecie urodzin Pre- 
zydenta meldujemy. że za pizy- 
kładem załogi Pm2-5 setki 7a- 
łóg parowozowych stosuje ra- 
dzieckie metody pracy. a wiele 
spośród nich przekracza mierni- 
ki eksploatacyjne. osiągn'qte 
przez bydgoskich maszynistów. 
Forajter, Kocot, Pięta. Surów- 
ka. Czarnecki, Szcześniewicz. to 
tylko ci najbardziej znani. 

Czapczyk. Krygier | Szware 
podnieśli stopień wykorzystania 
Pm2-5 o prawie 100 procent. 
Prościej mówiąc, ich parowóz 
pracuje za dwa parowozy, a oni 
sami za dwie załogi parowczo- 
we. Przebieg zaś parowozu bez 
mycia kotła wydłużyl: już do 
240 tys. km. 

Niegorzej od swoich mi- 
strzów, a nawet pod niektórymi 
względami lepiej. spisuje sie ów 
młody dawniejszy pomocnik, a 
obecnie samodzielny maszynista 
Margański. : 

Za przykładem załóg parowo- 
zowych poszli również warszta. 
towcy parowozowni Zajączkowo 
-Tczewskie. Zapoczątkowana 
przez nich szybkościowe narra- 
wy rewizyjne parowczów wvio_ 
nywane są w ciągu 6 do 8 zo- 
dzin, zamiast normalnie wyko- 
konywanych w ciągu 15 do 21 
i więcej dni. 

Mechanicy _ kolejarze coraz 
szerzej studiują bogate doświad. 
czenia swoich towarzyszy z 
ZSRR | coraz szerzej z nich ko- 
rzystają w swej codziennej pra- 
ktyce. 

Niemały krok naprzód zrohi- 
liśmy od Czasu naszej wizvty 
u towarzysza Bieruta w mar- 
cu 1950 r. Ale ileż przed nami 
jeszcze jest do zrobienia. w każ. 
dym tygodniu, w każdym dniu 
planu  6-letniego. Pracować 
wciąż lepiej — oto przyrzęcze= 
nie, które wraz z darem uro- 
dzinowym składają dziś Prezy- 


głosi neojekt Konstytucji, którego głównym autorem jest Bolesław Bierut 


Zycie i działalność 


Dwa lata Planu Sześcioletniego poza na- 
mi. Masy pracujące dały obfite dowody 
swego oddania dla sprawy budownictwa 
socjalistycznego, dla umacniania siły lu- 
dowego państwa W tysiącach prostych, 
pełnych ufności listów, pisanych do Bo- 
lesława Bieruta, szczycą się robotnicy, 
chłopi pracujący i pracownicy umysłowi, 
szczyci się młodzież, kobiety i mężczyźni 
coraz lepszymi wynikami współzawodnic- 
twa, wzrastającą wydajnością pracy, bar- 
dziej oszczędnym wydatkowaniem surow- 
ców, paliwa i materiałów pomocniczych, 
wyższą ilością i lepszą jakością produkcji. 


Ogólny wzrost produkcji przemysłowej 
wyniósł w r. 1950 — 30,8 proc. w stosun- 
ku do roku poprzedniego, w r. 1951 — 
24 proc Zadania dwóch pierwszych lat 
zostały wykonane z dużą nadwyżką. Jeśli 
z podobną nadwyżką wykonany będzie 
plan następnych łat, nasz Plan Sześcio- 
letni będzie mógł być zakończony o dzie- 
sięć lub więcej miesięcy przed terminem. 
Jak bardzo wzmocni to siły Polski Ludo- 
wej i całego obozu pokoju, jakim silnym 
ostrzeżeniem będzie to dla imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych, jak przyśpie- 
Bzy rozwój dobrobytu, kultury, oświaty! 


„Nie nie może dać więcej radości — czy- 
tamy w orędziu noworocznym Prezyden- 
ta — jak karczowanie z ziemi polskiej sta- 
rej spuścizny nędzy i ciemnoty, jak bu- 
dowanie nowych miast i portów, nowych 
hut ij fabryk, które nie są źródłem zysków 
dla garstki kapitalistów, lecz są własno- 
ścią ludu pracującego, rękojmią jego ro- 
snącego dobrobytu. 

Czyż każdemu z nas nie rośnie serce 
na widok dziesiątków į setek tysięcy mło- 
dzieży — dawniej skazanej na beznadziej- 
ną wegetację — dziś zaludniającej nasze 
fabryki maszyn | samochodów, nasze hu- 
ty i kopalnie, nasze tkałlnie i cementow- 
nie, prowadzącej nasze koleje i statki da- 
lekomorskie. 


Czyż każdemu z nas nie rośnie serce na 
widok dziesiątków i setek tysięcy naszej 
młodzieży śpieszącej do naszych szkół i li- 
ceów, politechnik 4 uniwersytetów, któ- 
rych podwoje były dła niej dawniej zamk- 
nięte na trzy spusty. 

Świadomość tego dodaje nam nowych 
Bil vw naszej codziennej pracy, pozwala 
zrozumieć | przetrwać nieuniknione trud- 
ności przejściowe, trudności związane 
z szybkim i z konieczności nierównomier- 


*) Ostatni fragment książki, która w najbliż- 
szych dniach nkaże się nakładem „Książki 
1 Wiedzy“ w opracowanin Józefa Kowalczyka. 
Poprzednie fragmenty — patrz „Trybuna Ludu" 
nr 90, 91, 83. 95, 97, 100 t 102 x dnia 30, 31 marca 
12, 4, 6, 8 i 11 kwietnia br, 


nym wzrostem naszej gospodarki narodo- 
wej“. 

Bolesław Bierut troskliwie wczuwa się 
w rosnące wraz z rozwojem gospodarczym 
potrzeby kultury narodowej, oświaty I nau- 
ki. Od pierwszej chwili powstania władzy 
ludowej nieustannie dba o rozwój szkół, 
instytucji naukowych, bibliotek, czytelnie- 
twa, pobudza do ofensywy kulturalnej, 
która by zasięgiem swym ogarnęła jak 
najszersze warstwy narodu. Dziś może już 
Polska Ludowa rozwinąć znacznie szerszą 
działalność na tym polu, szerzej zapozna- 
wać masy ludowe z pięknym dorobkiem 
narodu polskiego w dziedzinie sztuki, li- 
teratury, muzyki i nauki, otaczać troską 
twórczość naukowców, pisarzy, artystów 
i muzyków, twórczość opierającą się coraz 
powszechniej na naukowym światopoglą- 
dzie marksizmu-leninizmu. 


Odsłaniając w styczniu 1950 r. w War- 
szawie pomnik wielkiego poety narodu. 
Adama Mickiewicza, pomnik zburzony 
przez barbarzyńców hitlerowskich i od- 
budowany wysiłkiem władzy ludowej — 
Bolesław Bierut mówił: „Chciałoby się po- 
wiedzieć Wieszezowi: książki twoje wę- 
drują pod strzechy. Ziściły się twoje pro- 
rocze słowa..." Ziściły się dzięki olbrzy- 
miej pracy, której w dziedzinie krzewienia 
kultury dokonuje władza ludowa, dokonu- 
je osobiście Bolesław Bierut. W codziennej 
działalności usilnie pomaga wypełnić za- 
dania, które sam nakreślił w swym prze- 
mówieniu z okazji otwarcia biblioteki 
w fabryce im. Świerczewskiego w r. 1950. 
zadania polegające na tym, aby jak 'naj- 
szersze masy pracujące w Polsce „stały 
się świadomymi współtwórcami nowego 
życia, życia, którego hasłem jest dziś upo- 
wszechnienie kultury, dźwignięcie jej na 
wyższy poziom, udostępnienie jej wszyst- 
kim ludziom pracy“. 

Troska o należyte wychowanie młode- 
go pokolenia — to naczelny obowiązek 
państwa ludowego. Bolesław Bierut swym 
gorącym sercem i światłym umysłem sta- 
le pobudza nauczycieli i wychowawców do 
znalezienia  najodpowiedniejszych dróg 
krzewienia wiedzy i miłości ojczyzny 
wśród młodego pokolenia, wychowania go 
w duchu ofiarnej pracy dla narodu. 


„Waszym powołaniem — wzywał nau- 
czycieli Bolesław Bierut na ich zjeździe 
w marcu 1951 r, — jest walczyć o pokój 
i Plan Sześcioletni, kształtując duszę mło- - 
dzieży i korzystając z potężnego oręża 
nauki i wiedzy. Pod sztandarem nauki 
i wiedzy, postępu i socjalizmu wychowuj- 
cię, umacniajcie milionowe szeregi pol- 
skiej młodzieży. Twórzcie wraz z mlodzie- 
łą potężne zastępy bojowników pokoju 
i zarazem bojowników rewolucji kultural- 


nej, którzy przodują w narodzie | kształ- 
tują naszą wspaniałą i przehogatą kulturę 
socjalistyczną przepojoną najszlachetniej- 
szymi pierwiastkami naszej wielkiej spu- 
ścizny kulturalnej, a wyrastającą na ba- 
zie nowej socjalistycznej ekonomiki". 

Młodzież — to duma i przyszłość naro- 
du. Nie szczędzi wysiłku dla rozkwitu 
państwa ludowego i obrony jego nieza- 
leźności przed zakusami imperialistycz- 
nych siewców wojny Gorącą miłością da- 
rzy sternika państwa ludowego. swego 
wychowawcę i przyjaciela Bolesława Bie- 
ruta. Ze swej strony korzysta on z każdej 
sposobności, aby wyrazić swe serdeczne 
uczucia i dumę mas ludowych z jej postę- 
pów w pokojowym trudzie i wyszkoleniu 
bojowym. „Jesteśmy państwem pokojo- 
wym — mówi! Bierut do absolwentów Ofi- 
cerskiej Szkoły Piechoty Na nikogo 
nie będziemy napadać. ale bronić bedzie- 
my do ostatniego tchu naszej niepodlegio- 
ści, naszej suwerenności, naszego prawa 
do rozwoju i budowy lepszego życia. Wy, 
żełnierze, stoicie w pierwszym szeregu 
mas ludowych, walczących o budowę no- 
wego, lepszego ustroju, o pokój i socja- 
lizm. Naród szacunkiem i miłością otacza 
swe ludowe wojsko. Dumny jest z wyni- 
ków waszego wyszkolenia". 


W liście do obradującego w lipcu 1951 r. 
w Warszawie Kongresu Nauki Polskiej 
Bolesław Bierut, przesyłając gorące po- 
zdrowienia „sejmowi polskich uczonych, 
spadkobiercom  wielowiekowego dorobku 
polskiej myśli badawczej“, wskazał drogę 
po jakiej obecnie kroczyć winna nauka 
polska. Plan Sześcioletni stwarza przecież 
dla pracowników nauki olbrzymie możli- 
wości badań naukowych i twórczej pracy 
dla narodu polskiego. 


„Podstawowym zadaniem nauki w tym 
przełomowym okresie historycznym — pi- 
sał w swym liście Bolesław Bierut — jest 
włączyć się mocniej, głębłej. wszechstron- 
niej niż dotąd w ten twórczy i decydujący 
o znaczeniu Polski w świecie wysiłek na- 
rodu. Od Was tylko zależy. aby w warun- 
kach nowego ustroju ujrzeć owoce swej 
pracy, aby widzieć, jak ona przyczyniła 
się do szybkiego rozwoju naszego prze- 
mysłu i rolnictwa, naszej gospodarki 
i kultury, jak Wasza myśl twórcza poma- 
ga likwidować nasze zacofanie, jak czyni 
pracę ludzką coraz wydajniejszą, jak 
wzbogaca i uszlachetnia życie człowieka”. 

Droga nauki polskiej — to postęp, do- 
trzymywanie kroku rozwojowi kraju, to- 
rowanie drogi dla dalszego jego rozwoju. 
Historia uczy, że naród, który pragnie po- 
zostać wolnym i niezależnym, nie może 
trwać w bezruchu, w zacofaniu, nie może 
pozostawać w tyle. 


„Zwolnić tempo — uczy Stalin — to 
znaczy pozostać w tyle. A ci, którzy 
pozostają w tyle, są bici. Ale my nie 
chcemy być bici. Nie, nie chcemy! Hi- 
storia dawnej Rosji- sprowadzała się 
między innymi do tego, że bito ją nieu- 
stannie za zacofanie... Takie już jest 
prawo wyzyskiwaczy — bić zacofanych 
i słabych. Wilcze prawo kapitalizmu... 
Qto dlaczego nie wolno nam już więcej 
pozostawać w tyle". 


Bolesław Bierut z pełnym uzasadnie- 
niem zastosował tę stalinowską naukę do 
rozwoju haszego kraju. W styczniu 1952r. 
pisał: 

„Polska była także bita za zacofanie, bi- 
ta była w ciągu dwóch blisko stuieci przez 
sąsiednie państwa zaborcze: Austrię, Niem- 
cy i Rosję carską, była bita przez impe- 
rialistów, którzy uczynili z niej prawie 
że swoją półkolonię w okresie międzywo- 
jennym, w okresie formalnej, a w isto- 
cie pozornej tylko niepodległości pod rzą- 
dami sanacyjno-faszystowskimi, była bita 
straszliwie į przeznaczona faktycznie na 
zagładę w okresie barbarzyńskiej okupacji 
hitlerowskiej. Ale polska klasa robotni- 
cza zdobywszy władzę | umacniając na- 
sze państwo demokracji ludowej — powie- 
działa twardo j ostatecznie: nie chcemy 
być więcej bici!...* 

Pod doświadczonym kierownictwem 
partii, władzy ludowej, Bolesława Bieru- 
ta — naród polski złączony przymierzem 
z ZSRR, w pełni wykorzystał lata odzy- 
skanej niepodległości dla swego wzrostu 
i wszechstronnego rozwoju. 

„Przez siedem lat szliśmy wiernie dro- 
gą wyznaczoną przez historyczny Manifest 
Lipcowy. 

W ciągu tych siedmiu lat zmieniał się 
twórczo naród polski. 

Ze społeczeństwa, w którym panowali 
obszarnicy i kapitaliści, z którego wysy- 
sały krew i wszystkie siły żywotne nie- 
ziłczone pijawki kapitału międzynarodo- 
wego, 

w którym chłop nie miał ziemi, robot- 
nik nie miał pracy, a inteligent pracujący 
nie znajdował możliwości wykorzystania 
swych kwalifikacji, 

w którym niszczały siły i talenty twór- 
cze naszego narodu, 

w którym ramami życia społecznego by- 
ła przemoc, a nakazem pałka policyina 


1 faszyzm, 
ze społeczeństwa zepchniętego w prze- 
paść klęski wrześniowej — naród polski 


wydźwignął się, wyrósł i zmienił. pomna- 
żając nieporównanie swQ siły į zabezpie- 
czając najpomyślniejsze warunki dalszego 
rozwoju. 

Jesteśmy dziś społeczeństwem, w któ- 
rym każdy dzień życia stanowi przybytek 
sił materialnych | twórczych. Jesteśmy 
narodem wolnym, który podlega tylko 
sam sobie i własnym, stanowionym przez 
siebie prawom i dążeniom”, 


Oto nakreślony przez Bolesława Bieruta 
jeszcze w lipcu 1951 r. zwarty bilans epo- 


kowych przemian, które zaszły w Polsce 
w latach władzy ludowej. 
Nowa Konstytucja Polskiej Rzeczypo- 


spolitej Ludowej, której projekt został 
poddany pod rozwagę całego narodu, 
utrwala te przemiany, chroni je przed 


wrogami wewnętrznymi i zewnętrznymi, 
broni zdobyczy ludu pracującego i zabez- 
piecza jego władzę, wolność i prawa, osią- 
gnięte w wyniku długich dziesięcioleci 
zmagań. Są to prawa do pracy, do nauki, 
do wypoczynku, prawa do korzystania ze 
zdobyczy kulturalnych. do ochrony zdro- 
wia j pomocy w razie ciioroby lub nie- 


zdolności do pracy. Nowa Konstytucja 
ustala jednocześnie obowiązki obywateli, 
jak przestrzeganie ustaw, umacnianie 


i strzeżenie własności społecznej, zacho- 
wanie czujności wobec wrogów, strzeżenie 
tajemnicy państwowej, przestrzeganie dy- 
scypliny pracy. Praca jest prawem, obo- 
wiązkiem i sprawą honoru każdego oby- 
watela — mówi Konstytucja. 

Naród niezłomnie stoi na straży swej 
władzy, swej wolnej ojczyzny, „budującej 
podstawy socjalizmu. Konstytucja głosi: 
obrona ojczyzny jest najswiętszym obo- 
wiązkiem każdego obywatela, a służba 
wojskowa zaszczytnym patriotycznym obo- 
wiązkiem. 

Nowa Konstytucja — to wielka karta 
zdobyczy ludu pracującego, który zwycię- 
żył w walce o wyzwolenie narodowe j spo- 
łeczne, w walce o władzę j socjalizm. 

Nowa Konstytucja — to oręż narodu 
w dalszej walce o ograniczanie, wypiera- 
nie i likwidowanie klas społecznych ży- 
jących z wyzysku robotników i chłopów. 
Otacza ona opieką indywidualne gospo- 
darstwa rolne chłopów pracujących 
i udziela im pomocy w celu ochrony przed 
wyzyskiem kułackim, w celu zwiększenia 
produkcji i podwyższenia poziomu rolni- 


czo-technicznego oraz podniesienia ich 
dobrobytu. 
Nowa Konstytucja — pisze Bolesław 


Bierut jest — „doniosłym aktem historycz- 
nym, który jeszcze bardziej wzmoże i roz- 
winie twórczą aktywność mas oraz stanie 
się sztandarem i orężem w dalszej ich 
walce o pokój I Plan Sześcioletni, w wal- 
ce o zwycięstwo socjalizmu“. 


* 


Wiele miesięcy pracowała pod przewod- 
nictwem Bolesława Bieruta komisja kon- 
stytucyjna Sejmu Ustawodawczego nad 
projektem nowej Konstytucji. W pracach 
tych brali udział najwybitniejsi działacze 
partii, ruchu zawodowego, organizacji 
społecznych. Bolesław Bierut daje cenne 
wskazówki i propozycje, jak jaśniej, wy- 
raźhiej i dobitniej ująć wielką treść 
w zwięzłe punkty zasadniczej ustawy pań- 
stwa ludowego. 

Nowa Konstytucja ma być poprzedzo- 
na wstępem. W niewielu zdaniach należy 
zawrzeć doświadczenie stuleci, pokazać hi- 
storyczną drogę walk i zwycięstw naro- 
du polskiego, jego ostateczne zwycięstwo. 

..Późna pora. Na wielu budowlach War- 
szawy, w niezliczonych fabrykach kraju 
pracuje nocna zmiana setek tysięcy pro- 


one uczą i jak je kochają. Śmiał 


dentowi polscy kolejarze. 


stych ludzi, tworzących swymi rękoma 
szczęście Narodu Nie spoczął jeszcze po 
pracy gospodarz kraju. budowniczy Pol- 
A Ludowej, budowniczy jej dumnej sto- 
icy. 

Oświetlone są okna Belwederu. Tutaj 
pracuje Bolesław Bierut. Tutaj często 
w otoczeniu Biura Politycznego KC PZPR 
— Jakuba Bermana, Hilarego Chełchow- 
skiego, Józefa Cyrankiewicza, Franciszka 
Jóżwiaka, Stefana Matuszewskiego, Fran- 
ciszka Mazura, Hilarego Minca, Zenona 
Nowaka. Edwarda Ochaba. Stanisława 
Radkiewicza. Adama Rapackiego, Kon- 
stantego Rokossowskiego, Romana Zam- 
browskiego, Aleksandra Zawadzkiego — 
serdecznie podejmuje przodowników pra- 
cy z fabryk i wsi, czołowych przedstawi- 


cieli nauki i kultury, nauczycieli, mlo- 
dzież, kobiety pracujące, dzieci szkolne. 
Tutaj odbywają się ważne posiedzenia 


państwowe. Ale dzisiaj minęły już co- 
dzienne zajęcia. Bolesław Bierut pochylił 
się nad biurkiem. Na papierze wyłaniają 
się pisane drobnym, wyrażnym pismem 
zdania wstępu do nowej Konstytucji, zda- 
nia nabrzmiałe doświadczeniem wielu po- 
koleń ofiarnych bojowników o wolność 
narodu, doświadczeniem jego własaego 
życia. 

„„.Polski lud pracujacy pod przewodem 
bohaterskiej klasy robotniczej. opierając 
się na sojuszu robotniczo-chłapskim. wal- 
czył dziesiątki lat o wyzwolenie z njewo- 
H narodowej narzuconej przez pruskich, 
austriackich i rosyjskich zeaborców-kolo= 
nizatorów, tak samo jak walczył a znie- 
sienie wyzysku polskich kapitalistów i ob= 
szarników. 

W okresie okupacji Naród Polski toczył 
nieustępliwą, bohaterską walkę z krwa- 
wym najazdem hitlerowskim. Historyczne 
zwycięstwo Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich nad faszyzmem wy- 
zwoliło ziemie polskie. umożliwiło pnl- 
skiemu ludowi pracującemu zdobycie wła- 
dzy i stworzyło warunki narodowegn odro- 
dzenia Polski w nowych, sprawiedliwych 
granicach. Na wieczne czasy powróciły do 
Polski Ziemie Odzyskane. 

Wcielając w życie wiekopomne wskaza- 
nia Manifestu z dnia 22 lipca 1944 r. | roz- 
wijając jego zasady programowe, władza 
ludowa — dzieki ofiarnym i twórczym 
wysiłkom polskiego ludu pracujaecgo 
w walce z zaciekłym oporem rozbitków 
starego ustroju obszarniczo-kapitalistvcz- 
nego — dokonała wielkich przeobrażeń 
społecznych. W wyniku rewolucyjnych 
walk I przemian obalona została władza 
kapitalistów f obszarników. utrwaliło sie 
państwo demokracji ludowej, ksrtałtuje się 
| umacnia nowy ustrój społeczny, odpo- 
wiądający interesom į dążeniom najszer- 
szych mas ludowych..." 

Mijają godziny. Szarv świt powoli 
oświetla Belweder. Warszawe. Polskę całą 
od Bałtyku do Tatr. Nastaje nowv dzień 
pokojowego wysiłku narodu w imię szczę- 
śliwego jutra, nowy dzień pracy Bolesła- 
wa Bieruta — pierwszego budowniczego 
Polski wolnej, niezależnej, socjalistycznej, 


JÓZEF KOWALCZYK 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Rośnie wielka fabryka A 


„ Tynkuję z moją brygadą świe_ 
Że mury budynków wielkiej Fa_ 
bryki Ekstraktów Garbarskich 
w Bydgoszczy. 

Przed półtora rokiem były tu 
Jeszcze piaszczyste pola A dziś? 
— wielkie budynki, jeden obok 
drugiego, = 

'Takiej fabryki nigdy jeszcze 
u nas nie było. A jej produkcja 
ważna jest dla każdego Polaka 
Eo przecież każdy w butach 
chodzi, a płacąc za buty, powi- 


nien wiedzieć, że w cenie zawar- | 


te są pieniądze za garbniki, któ- 
re musieliśmy dotychczas spro- 
wadzać z zagranicy. Garbniki 
hędziemy produkować tutaj z 
kory jodłowej i radzieckiej ro. 
śliny badanu, którą zaczęto 
plantować w Polsce 

I tutaj widzimy pomoc Związ. 
Ku Radzieckiego. który przed 
nami nie kryje swoich tajemnic 
produkcyjnych. 

Cieszy się moja brygada. że 
już pod koniec bieżącego roku 
ma tu ruszyć pierwsza produk- 
cia. Często rozmawiamy z kole- 


i 
l 
| 
i 


y 


gami z brygady, jak to będzie w | 


tej naszej fabryce za rok, za pa- 
rę lat. 


| procent normy. 


Zbudujemy tu wielki dom so- 


cjalny, z piękną salą teatralną, | 


z kinem, wielką stołówka i ła- | 


Źniami. Zbudujemy osiedle ro- 
botnicze. 


„Cały zakład będzie zradiofo- 
nizowany. Hale fabryczne bedą 
czyste. a każdy robotnik będzie 


i chodził w białym fartuchu. Pro- 


dukcja będzie zmechanizowana. 
Polska Ludowa dba o to. ahy 
robotnicy mieli czystą ił możli- 
wie jak najmniej meczacą pra- 
cę. I w projekcie naszej Kon- 
stytucji to jest zagwarantowa- 
ne. 


Dlatego staramy się pracować 


(jak najlepiej. Przede wszystkim 
iorganizujemy 


sobie odpowied- 
nio pracę. Dlatego już nie pier- 
wszy raz osiągamy ponad 300 
Dlatego też z 
dumą nosimy ZMP-owskie legi- 
tymacje. 

Szybko budujemy tę fabrv- 
kę. aby jak najszybciej pójść 
na nową budowe. 

EDMUND STYPKA 
Fabryka Ekstraktów 
Garkarskich, Bydgoszcz 


Ile czasu powinna trwać podróż 
kolejowej przesyłki ekspressowej? 


Załoga Warszawskich Żakła- 
dów Przemysłu Drzewnego w 
Warszawie przy ul. Sieleckiej 10 
zwraca się tą drogą do Minister. 
stwa Kolei z zapytaniem: jak 
dlugo powinna iść (ściślej mó- 
wiąc — jechać) przesyłka eks- 
presowa, ważąca 168 kg, zawie- 
Toójąca zamki i okucia meblowe. 
a nadana pod naszym adresem 
przez Fabrykę Okuć Meblowvch 
w Bydgoszczy dnia 31.III.br, za 
nr 1422 


Do dnia dzisiejszego przesył- 
ki tej nie otrzymaliśmy. 


Grozi nam to niewykonan'em 


planu produkcyjnego i zobowią- | 
dla | 
urodzin | 


zań podjętych przez nas 
uczczenia 60 rocznicy 
towarzysza Bieruta oraz święta 
1 Maja. 


JERZY SIEMASZKO 

Warszawskie Zakłady 

Przemysłu Drzewnego 
Warszawa 


łe . . e r 
Administracja sanatorium musi dbać o chorych 


Sanatorium Przeciwgruźlicze 
im. Dzierżyńskiego w Otwocku 
stawiane jest 
wzorowego ośrodka leczniczego. 
Czy tak jest w rzeczywistości? 


Jeśli chodzi o opiekę lekarską 
— to istotnie sanatorium może 
świecić przykładem. My, kura- 
cjusze, jesteśmy pełni uznania 
i wdzięczności dla ofiarnej ora- 


cy lekarzy i personelu pielę- 
gniarskiegn. Lecz ich wysiłki i 
poświęcenie dla chorych są 


umniejszane przez nieudolną i 
niedbałą administrację. I o niej 
właśnie chcę mówić. 

Miesiąc temu odbyło się ze- 
branie kuracjuszy z udziałem 
przedstawicieli dyrekcji sanato. 
rium. Chorzy poruszyli szereg 
braków. odczuwanych zwłaszcza 
w pawilonie A. 

Kuchnia sanatorium znajduje 
sie w innym budynku. Posiłki 
przynoszone są do naszego pa- 
wilonu w zwykłych wiadrach i 
wskutek tego są często zu- 
pełnie zimne. I w dodatku nie 
zawsze odpowiedniej jakości. 


jako przykład | 


] 


Znajdujący się na oddziale 
aparat do zdjęć warstwowych 
jest od dłuższego czasu nieczyn- 
ny. + Dyrektor administracyjny 


| tłumaczył to koniecznością wy- 
| miany kabla w najbliższym cza- , 
a] 


sie. Minął jednak miesiąc. 
kabla — jak widać — nie wy- 
mieniono. 

Na zebraniu mówiono również 
o infvch bołączkach, jak zepsu- 
te kaloryfery, tępe igły do za- 


,strzyków, czy też jedyna na od- 
dziale, nieuchwytna wędrująca ; 
„nerka". Dyrekcja wszystko za- | 


notowała, wszystko obiecała za- 
łatwić. 

Miesiąc miną: — nic sle nie 
zmieniło. Tylko z administracji 
sanatorfum już nikt się na od- 
dziale nie pokazuje. 

Te wszystkie, na pozór drob- 
ne sprawy składają się na na- 
sze codzienne życie i — trzeba 
przyznać — trochę je zatruwa- 
ją. A co za tym idzie opóźniają 
wyleczenie chorych. 

BOLESŁAW WASZKIEWICZ 


„wielkapiecowy 


Ludzie 


Każdemu kto przejeżdża 
przez Sosnowiec z daleka rzu- 
ca się w oczy wielki biały sto- 
żek, znacznie przewyższający 
sąsiadujace z nim smukłe ko- 
miny fabryczne, 


Regularny kształt góry — 
stożek o podstawie koła od razu 
orientuje. że nie powstała 
na skutek działań  górotwór- 
czych, lecz jest dziełem ludz- 
kich rąk. Rzeczywiście olbrzy- 
mi biały stożek powstał z 
wielkopiecowego żużla. Ze 
wzglediw na oszczędność miej- 
skiej przestrzeni. na której się 
znajduje, żużlowa hałda ro- 
sła nie wszerz jak inne. a 
wzwyż. Stąd jej charaktery- 
styczny wygląd. 
Długie dziesiątki 
żono z najstarszej 
skiej huty 


lat wywo- 
zagłębiow- 
„Katarzyna“ biały 
żużel, zanim 
wyrósł z niego olbrzymi sto- 
żek. Gdyby najdłużej tu 'leżą- 


jce szkliste ziarna żużlowe mo- 


igły 


przemówić opowiedziały 
by pewnie o wielu latach wal- 
ki sosnowieckiego proletariatu 
z kapitalistvcznym wyzyskiem 
Dużo ciekawych rzeczy dowie- 
dzielibyśmy sie o dniach po- 
tężnych manifestacji. (nierzad- 
ko kończących się krwawą wal- 


'ką), na które zbierali się sosno- 


'pucerskich 


Sanatorium im. Dzierżyńskiego | 


Otwock 


V MIĘDZYNARODOWY 


WYŚCIG 


POKOJU 


Do Komitetu Organizacyjnego 
V Miedzynarodowego Wyścigu 


Pokoju „Trybuny Ludu", 
„Neues Deutschiand* i „Rude- 
ho Prava* wpłynęło oficjalne 


zgłoszenie drużyny angielskiej. 
Na starcie w Warszawie uirzy- 
my następujących kolarzy: Jan 
Steel, Jan Greenfield, Bexis 
Wood, Frank Seel i Ścales Les. 
Szóstego zawodnika wyznaczy 
kierownictwo drużyny w póź- 


Więcej zainteresowania i zrozumienia | 


niejszym terminie. Bedzie to 
Ken Jowitt albo Don Wilson. 

Zawodnikom towarzyszyć bę- 
dą Percy Stallard, Bob Thom i 
Charles Fearnley. 

Wśród reprezentantantów An- 
glii nie ma kolarzy, którzy star- 
towali już w Wyścigu Pokoju 
w roku 1950. Drużyna angielska 
składa się z zawodników mło- 
dych. Najstarszy z kolarzy liczy 
26 lat. 


wieccy robotnicy właśnie u stóp 
tej góry. 


„Matka białej góry" 


Huta „Katarzyna“ „matka 
białej góry“ wchodzi dziś w 
skład huty „Sosnowiec“. Jed- 


nym z ważnych oddziałów huty 
„Katarzyna jest odlewnia „A“. 


Długa mroczna hala, czarne 
od grafitiowego pyłu ściany. 
Spod czerwonej masy formier- 
skiej przezierają rzadkie plamy 
czarnej ziemi. Zgrzyt suwnicy, 
huk maszyn ubijających formy, 
wołanie ludzi, czarno-czerwone 
powietrze Od przeciągłego stu- 
ku pneumatycznych młotków 
dzwoni w uszach. 
W pobliżu pleca i suszarni go- 
rąco „jak w piekle“. 

Warunki pracy w odlewni są 
ciężkie. Ludzie nie zrażają się 


ona | 


TRYBUNA LUDU 


z „Katarzyny“ wypełniają 
przyrzeczenie 


| tu jednak trudnościami, Pra- 
cują. Jeszcze jak pracują! 

| 
Towarzyszowi Bierutowi 


Tow. Tadeusz Tomaszewski 
wykonuje precyzyjne formy 
odlewów Pracuje tylko z jed- 
nym pomocnikiem. Dla uczcze- 
nia 60 rocznicy urodzin towa- 
rzysza Bieruta zobowiązał się 
w ciągu marca i kwietnia wy- 
konać dwie skomplikowane for- 
my. Zobowiązanie dane tow. 
Bierutowi tak go ruszyło 
jak sam opowiada — że uparł 
się i wykonał je całkowicie w 
marcu. Nie tylko zobowiązanie. 
Wraz z majstręm Włosińskim i 
z Sosnowsłtim, jako dodatek do 
zobowiązania opracowali nowy 
sposób suszenia form. W rezul- 
tacie na suszeniu każdej z tych 
form zaoszczędza się trzy tony 
węgla i 30 roboczogodzin. 


Tow. Zdzisław Gołębiowski 
Iw hucie „Katarzyna“ pracuje 
jiuż od roku 1927. Z przerwami 
oczywiście. Za czynny udział 
w strajku był zredukowany po- 
raz pierwszy w roku 1930. Pięć 
lat pracował dorywczo. W ro- 
ku 1933 przez krótki okres pra- 
cował w kopalni Mortimer. Po 
strajku okupacyjnym jaki pro- 
wadzili wówczas górnicy tej 
kopalni ponownie wyrzucono go 
z pracy. 

Po wojnie, od roku 1945 pra- 
cuje w odlewni „A“. Normę 
wykonuje w 150 procent. O- 
becnie jest brygadzistą i cała 


me wyniki. 


Dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin towarzysza Bolesława 
Bieruta brygada tow. Grołę- 
biowskiego zobowiązała się wy- 
konać w marcu i kwietniu łącz- 
nie 15 ton wyrobów ponad plan. 
W marcu zrobili 30 ton, wyko- 
nując całe zobowiązanie w 200 
procent. rednie przekro- 
czenie normy w brygadzie 
wzrosło w tym miesiącu do 170 
procent. 


Wyniki te nie przyszły łatwo. 
Pierwszą rzeczą, na którą szcze- 


jego brygada osiąga takie sa- | 


Leszek Teper 


gólnie zwrócił uwage brygady 
tow. Gołębiowski była dyscy- 
| plina i właściwe wykorzysta- 
| nie czasu pracy. Liczba człon- 
| ków zespołu zmniejszyła się w 
marcu z 6 na 5. Aby praca ze- 
społu nie pogorszyła się, a od- 
wrotnie była jeszcze lepsza, 
| tow. Gołębiowski często tłuma- 
| czył formierzom jak bardzo 
szkodliwe jest opuszczenie jed- 


nego dnia pracy przez jedne- 
go tylko rebotnika. Załamuje 
lto plan tygodniowy.  Docenili 


ito formierze i przez cały ma: 
(rzec obecność w brygadzie by- 
ła 100-procentowa. 


Przygotowanie materiału i 
|narzędzi na dzień i dwa na- 
| przod umożliwiło formierzom 
|przystępowanie natychmiast o 


| godz. 6 rano do zasadniczej 
— robienia form. Tow 
|Gołębiowski nierzadko zosta- | 


| wał pół, a nawet godzinę dłu- 
lżej po dniówce, aby osobiście 
| dopilnować odlewania. Dzięki 
| temu ilość wybraków w marcu 
nie osiągnęła nawet dozwolo- 
a przepisami 2 procent, 

Na 


|ków miała także wpływ inna 


|sprawa. Do obowiązków for- 
jmierza z brygady Gołębiow- 
[skiego — Jendczyka należało 
I wykańczanie form. Robił to 
bardzo szybko. Do tego nikt 


|nie miał pretensji, 
|wvkańczanych przez niego form 
| pozostawiała wiele do życze- 
|nia. Silnie zwłaszcza odbijało 
jsię na pracy brygady niedo- 
kładne wykańczanie form pła- 
jszczy na rdzenie. 

W sprawę wdała się grupa 
związkowa. Pod wpływem tow. 
Gołębiowskiego, który jest jed- 
nocześnie mężem zaufania w 
odlewni i pozostałych: członków 
grupy tow. Jendczyk zobowią- 
zał się do podniesienia jakości 
wykańczanych przez niego 
form. 


Od tego czasu płaszcze na 
rdzenie wykonywane są z nie- 
spotykaną dotychczas u Jend- 
| wyka dokładnością i z tą samą 
szybkością. 


W oficerskiej szkole samochodowej 


ZĘ 


Szkoły oficerskie kształcą nowych oficerów ludowego Wojska Polskiego. Na zdjęciu: słuchacze 
oficerskiej szkoły samochodowej: Kazimierz Olsiński, Henryk Siemiński £ Bogdan Jaskułowski 
zapoznają się z działaniem silnika motocyklowego 


. e w »| a 
dla akcji zapisów na wyższe uczelnie 


Od kilku miesięcy trwa do- 
bór kandydatów na Studia 
Przygotowawcze. Młodzież miast 
i wsi, przodujący robotnicy fa- 
bryk i gospodarstw rolnych 
zgłaszają się na kurs, który o- 
twiera przed nimi drogę do 
dalszych, wyższych studiów, 


W bieżącym roku Studia 
Przygotowawcze nabierają no- 
wego charakteru. W stosunku 
do przyjmowanych stawia się 
dziś większe wymagania, ani- 
żeli w latach poprzednich. Mu- 


szą to być ludzie najzdolniejsi, | 


wyróżniający się w pracy, mu- 
szą posiadać co najmniej 2-letni 
staż produkcyjny i ukończony 
21 rox życia. Około 80 procent 
uczestników kursu stanowić 
ma młodzież robotnicza głów- 
nie z wielkich zakładów prze- 
mysiowych. reszte — młodzież 
z PGR-ów, PQM-ów, spol- 
dzielni produkcyjnych i go- 
spodarstw małorolnych chło- 
pów. 

Jakie są dotychczasowe wy- 
niki akcji? Zagadnieniu temu 
poświęcona była specjalna na- 
rada, zwałana przez Zarząd 
Giówny ZMP, 


Za przebieg akcji, za właści- 


wy dobór kandydatów na Stu-; 


dia Przygotowawcze odpowie- 
d*ialność ponoszą przede wszy- 
stkim zakłady pracy oraz 
Związek Miodzieży Polskiej. 


Czy jednak dyrekcje fabryk. | 


radv zakładowe oraz instancje 
organizacji młodzieżowej wła- 
ściwie wywiązują się ze swych 
zadań? 

Fakt, że dopiero 35 procent 
kandydatów zakwalifikowano 
na kurs świadczy o bezdusznym. 
ohatsinvm stosunku niektórych 
zakładów pracy do sprawy 
kształcenia naszych najlepszych 
młodych robotników, o nieumie- 
jętnej. niewłaściwej 


jeszcze , 


J. Borowska 


checania ludzi do dalszej nauki 
ze strony organizacji ZMP-ow- 
skich. 

Parę przykładów, mówiących 
o „zainteresowaniu się“ zakła- 
dów pracy i ich dyrekcji spra- 
wą Studiów. 

Dyrektor personalny fabryki 
Stomil w Poznaniu dotąd nie 
przekazał Wojewódzkiej Komi- 
sji Kwalifikacyjnej podań, zlo- 
żonych przez 2 robotników. 
Przetrzymywane są także poda- 
nia kandydatów na kurs przez 
Stocznię Gdańską. Podobnie 
dzieje się w łódzkich zakia- 
dach im. Strzelczyka. W spół- 
dzielni pracy im. 22 Lipca w 
Gdyni wytypowano wprawdzie 
kilkunastu ludzi. ale uczynio- 
no to mechanicznie. W kon- 
sekwencji wszyscy kandydaci 
zostali odrzuceni, gdyż nie od- 
po viadali wymaganiom. 

Wielu przewodniczących rad 
zakładowych nie zna instruk- 


| cji CRZZ w sprawie kierowania | 


na Studia Przygótowawcze jak 
to miało np. miejsce w łódzkich 
zakładach im. Róży Tuksem- 
burg. W innvch fabrykach dv- 
rektorzy wręcz odmawiają tv- 


powania robotników, jak np. 
w Żyrardowie 
W akcji kierowania i typo- 


wania na Studia żadnej aktyw- 
ności nie wykazują Rady Ko- 
biece, a Okręgowe Rady 
Związków Zawodowych w ogó- 
le nie interesują się tą spra- 
wą, 


Przodownicy pracy 
uczestnikami Studiów 


W tej chwili cały ciężar ro- 


| boty spadł na barki organiza- 


cji ZMP-owskich, których jed- 
nym z głównych zadań jest pro- 


metodzie przekonywania i za- l pagowanie Studiów i zachęca- 


| słuchacze 


nie młodzieży do dalszej nauki. 
Do akcji tej włączyli się rów- 
nież słuchacze Studiów Przy- 
gotowawczych. W wielu wy- 
padkach ZMP-owcy poszczycić 
się mogą poważnymi osiągnię- 
ciami. Przykładem mogą być 
Katowice, gdzie dzięki umie- 
jętnej akcji propagandowej |i 
systematycznym naradom, po- 
święcanym ocenie przebiegu 
doboru, na Studia zgłosiło się 
wielu przodowników pracy. 
Jest wśród nich tow. Tomanek 
z kopalni „Rokitnica", Adolf 
Wieczorek z buty „Pokój”, tow. 
Sobczak, wyrabiający 146 pro- 
cent normy. 15 przodowników 
pracy, głównie tokarzy i Ślusa- 
rzy zgłosiło się na kurs w 
Gdańsku. 


Wyniki te są rezultatem wła- 
ściwie prowadzonej akcji w 
zakiadach pracy. W Gdańsku 
Studium  Przygoto- 
wawczego odwiedzili 6 Domów 
Młodego Robotnika, opowiada- 
jąc ich mieszkańcom o swej 
pracy, nauce, o perspektywach 
na przyszłość i zachęcając roz- 
mówców do pójścia w ich śla- 
dy. Trójki studenckie 2 razy 


|w tygodniu docierają do zakła- 


dów pracy, przeprowadzają 
również rozmowy i wygłasza- 
ją odczyty, W gazetkach ścien- 


nych umieszcza się informacje, | 


dotyczące Studium, fotografie i 
sylwetki byłych robotników, 
obecnie studentów uczelni 


| wyższych, a także pokazuje się 


ludzi, którzy w tym roku zgło- 
sili się na kurs. 


Praca wciąż jeszcze 
niedostateczna 


Czy znaczy to, iż cały aparat 
ZMP w terenie rozumie zagad- 
nienie kształcenia młodzieży 
robotniczej i żyje nim? 


Mamy również przykłady, 
świadczące o niedostatecznej 
jeszcze pracy na tym odcinku. 
Np. w Łodzi do 25 marca nie 
wpłynęło ani jedno podanie 
iz zakładów Widzewa, Śródmie- 
|ścia Prawego i Górnego Pra- 
|wego, fabryk, w których pra- 
cuje ok. 13 tysięcy młodzie- 
ży. Zarząd Powiatowy w Staro- 
gardzie opóźnił poważnie ak- 
cję, gdyż... zarzucono gdzieś 
instrukcję. Organizacja ZMP 
słabo dociera do młodzieży 
wiejskiej a szczególnie -do ko- 
biet, Procent dziewcząt skie- 
rowanych na Studia jest wciąż 
jeszcze minimalny. Z PGR-ów 
okręgu poznańskiego wpłynęło 
zaledwie 11 podań. Wojewódz- 
ka Komisja Kwalifikacyjna w 
Gdańsku i Szczecinie nie za- 
kwalifikowała do dnia 1 kwiet- 
nia, ani jednego kandydata z 
PGR-u, POM-u lub spółdziel- 
ni produkcyjnej. Znaczy to, iż 
tamtejsze organizacje ZMP-ow- 
skie żle spełniają swoje zada- 
nia. Że nie docierają de ludzi, 
nie potrafią z nimi rozmawiać, 
nie umieją dostrzec zaintere- 
sowań kandydata i pobudzić 
ich. Że często ograniczają się 
do jednej masówki czy infor- 
macji i nie potrafią sprawy do- 
prowadzić do końca: przekonać 
młodego robotnika do dalszej 
nauki, wskazać mu perspekty- 
wy po ukończeniu uczelni, zdo- 
być go dla Studium. 


Najbliższe zadania 


Do końca akcji, przewidzianej 
jeszcze na miesiąc kwiecień, 
pozostały niecałe 3 tygodnie. 
W ciągu tego krótkiego czasu 
trzeba nadrobić to, czego nie 
dokonano w okresie od lutego. 


Jakle więc zadania stoją w 
tej chwili przed organizacjami 
zet owskimi, przed radami 
zakłłdowymi, przed wszystkimi 
czynnikami, zaangażowanymi | 
odpowiedzialnymi za wykony- 
wanie planu akcji? 

Zacznijmy od ZMP. Zarządy 
| wojewódzkie muszą omówić 


dotychczasowy przebieg doboru 
na swoim terenie, wskazać na 
braki i środki, zmierzające do 
poprawy sytuacji. Każdy in- 
struktor, każdy aktywista, wy- 
jeżdżający w teren, powinien 
włączyć się do akcji kierowa- 
nia na Studia Przygotowawcze. 
Zarządy Wojewódzkie muszą 
być bardziej wymagające w 
stosunku do niższych instancji, 
kontrolować plany, żądać sy- 
stematycznych meldunków i sy- 
gnałów z przebiegu tej tak 
ważnej akcji. Trzeba także, a- 
by ZMP-owcy, słuchacze Stu- 
dium Przygotowawczego okazy- 
wali kandydatowi konkretną 
pomoc w skompletowaniu do- 
kumentów i przygotowaniu się 
do Studium. ZMP-owcy powin- 
ni także czuwać nad tym, aby 
podania kandydatów szybko 
były, rozpatrywane przez rady 
zakładowe. Przykład Torunia 
świadczy, że jeśli cały aparat 
ZMP żyje zagadnieniem, rezul- 
taty pracy są widoczne. W To- 
runiu zgłosiło się w ciągu ty- 
godnia 30 kandydatów, w tym 
17 przodowników pracy. Wszy- 
scy odpowiadają warunkom i 
wymaganiom, stawianym 
chaczom 
wawczych. 


słu- 
Studiów  Przygoto- 


Poważną role mają w tej ak- 
cji do spełnienia związki za- 
wodowe, Okręgowe Rady 
Związków Zawodowych muszą 
bliżej, serdeczniej zaintereso- 
wać się tą sprawą, muszą w 
radach zakładowych wychować 
poczucie odpowiedzialności za 
wypełnienie tego zadania. Spra- 


wa skierowania najlepszych, 


najzdolniejszych młodych ro- 
botników 1 robotnic na etu- 
dia stać się winna  współną 


sprawą całej załogi. Kierowni- 
ctwo i  dyrekcje fabryk, 
PGR-ów, POM-ów i spółdzielni 
produkcyjnych powinny czuć 
się wyróżnione, że młodzi ro- 
botnicy z ich zakładu, z ich 
warsztatu uczyć się będą i ro- 
snąć w nowych, wspaniałych 
uczelniach Polski Ludowej, 
skąd wyjdą inżynierami, leka- 
rzami, agronomami. 


zmniejszenie się wybra- 


ale . jakość | 


| Dużą przeszkodą w _ pracy 
|brygady Gołębiowskiego były 
dostarczane z zewnątrz krzy- 
„we szpindle do rdzeni. Maj- 


ister Włosiński porozumiał 
|z kuźnią i obecnie na dzień na- 


dobrze kieruje brygadą. Potra- 
fi także uczyć nowoprzyjętych 
robptników. Młody robotnik 
Nowojski pod 


nie surowego pracownika stał 
się pierwszorzędnym formie- 
| rzem, 

I sam też się uczy. Kiedy mo- 
ja rozmowa z nim przedłuża- 
jła się tow. Gołębiowski prze- 
prosi} mmie i oświadczył, że 
| musi mnie pożegnać bo jest go- 
dzina 16.30 a w każdy wtorek 
lo godz. 18 chodzi do szkoły. 

— Gdzie chodzicie do szkoły? 
— rzuciłerń pytanie. 

Do gimnazjum. W tym 
roku zdaję małą maturę. 


Zobowiązania odlewni 
wykonane w 245 proc. 


Nie brak w odlewni „A” o- 
|fiarnych świadomych robotni- 
|ków i majstrów Świadczy o 
tym chyba najlepiej wykona- 
inie zobowiązań przez załogę 
odlewni w marcu br. w 245 pro- 

centach i planu odlewni w 124,1 
; procent. 

Huta „Sosnowiec“ w skład 
|której wchodzi huta „Katarzy- 
|na*. marcowy. plan wykonała 
|w 120 procent, wysuwając 
„się na pierwsze miejsce wśród 
| wszystkich naszych hut. 

| Nie wszystko jednak w od- 
lewni „A” jest w. porządku. 
Wśród ciągłego ludzkiego woła- 
nia w hali odlewni najczęściej 
słyszy się słowa:  „taczka”, 
gdzie taczka? Dawajcie taczkę. 
|Na odlewni „A“ są tylko trzy 
| taczki do wożenia piasku i ma- 
sy formierskiej. Między bry- 
gadamy  formierzy toczą się o 
nie kilkugodzinne spory i 
kłótnie. [Ile traci się niepo- 
,trzebnie czasu i jak bardzo ha- 
¿muje to wydajność brygad for- 
mierskich? 

Jedna suwnica również nie 
wystarcza dla odlewni. To tak- 
że utrudnia poważnie pracę 
formierzy. Od roku majster 
Włosiński dobija się w dyrek- 
cji o zamontowanie tam ręcz- 
nego żurawia z niewielkim 
dźwigiem „Demag' który w 
wielu pracach zastąpiłby suw- 
nicę. Jak dotąd — bez skutku 
Po pracy formierze nie mają 
się gdzie umyć. Nie ma nawet 
prymitywnej łaźni. 

Dyrekcja huty wszystkie te 
braki tłumaczy tym, że po za- 
kończeniu planu  6-letniego 
stara ndlewnia będzie rozebra- 
na. Trudno dziś odpowiedzieć, 
czy nastąpi to rzeczywiście 
niedługo, czy też potrwa jesz- 
cze szereg lat, Nie o to prze- 
cież jednak chodzi. Drobne, 
najniezbędniejsze inwestycje o- 
płacą się tu na pewno nawet na 
krótki okres czasu, — choćby 
takie jak taczki, dźwigi i umy- 
walnie, A ludziom w odlewni 
pomogą one bardzo. I na pewno 
przyczynią się do dalszego 


| wzrostu wydajności pracy. War- 


to, aby dyrekcja huty o tym 
| pomyślała. 


Kropki nad „i 
MALEŃKA RÓŻNICA 


Amerykański miesięcznik „The 
Chicago Maroon“, podaje, że 
gdy na uniwersytecie w Chica- 
go przeprowadzono ankietę do- 
tyczącą najważniejszych zagad- 
nień polityki międzynarodowej, 
70 procent studentów opowie- 
działo się „2a amerykańskim 
punktem widzenia“ w sprawie 
bomby atomowej, 


Tylko, że — jak wynika z od- 
powiedzi na następne pytanie 
ankiety — te same 70 procent 
studentów uważało radziecki 
punkt widzenia (zakaz użycia 
broni atomowej) za amerykań- 
ski punkt widzenia... 


k. 


SZACHY 
ZADANIE „A” Nr. 16 
H. W. Duenhaupt, „Schach“ 1951 r. 
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ZADANIE .B" Nr. 16 
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Pozycja przedstawiona na diagra- 
mie powstała w partii Werliński- 
Rabinowicz, granej w Leningradzie 
w 1925 r. Wskazać drogę do wygra- 
nej dla białych. 


się | 


przód kowałe prostują szpin- | 
|jdle formierzom. 
Tow. Go!ębiowski nie tylko 


jego opieką w| 
ciągu trzech miesięcy z zupeł- | 


W 
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Przyjemnie spędziła Warszawa 
pierwszy dzień świąt 


Pierwszy dzień świąt Warsza- 
wa spędziła bardzo przyjemnie. 
Słoneczna pogoda, jaka pano- 
wała wczoraj od samego rana, 
spowodowała nienotowany w te- 
gorocznej porze wiosennej ruch 
na ulicach miasta. Szczególnie 
gwarno i rojno było w warszaw- 
skich parkach. Wiele ludzi oglą- 
dało wczoraj Marszałkowską 
Dzielnice Mieszkaniową, podzi- 
wiając szybkie postępy robót 
Wśród zwiedzających były rów- 
nież m. in. dwie wycieczki: 
chłopów i młodzieży szkolnej z 


gimnazjum  ogólnokształcącega 
w Radomiu. 

Komunikacja tramwajowa w 
pierwszy dzień świąt odbywała 
się według niedzielnego tozkła- 
du jazdy, umożliwiając mie- 
szkańcom stolicy wygodne po- 


cami miasta. Najgorzej spisał 
się Miejski Handel Detaliczny, 
który mimo. iż pogoda na świe- 
ta zapowiadała się świetnie. nie 
uruchomił zupełnie kiosków z 
napojami chłodzącymi. Zam- 
knięte były również kioski z 
piwem. (z) 


W 9 punktach miasta odbywać się 
będą zabawy ludowe 


Z nastaniem cieplejszych dni 
Wydział Kultury St.RN przystą. 
pi do organizowania masowych 
koncertów į zabaw ludowych na 
wolnym powietrzu. Na rok bie- 


żacy wytypowano 9 stałych pun- | 


któw zabawowych. Punkty za- 
bawowe obejmują także tereny 
przyłaczone do stolicy np. park 
«e Włochach oraz laski w Fa- 
lenicy į Wilanowie, W Warsza- 
wie zabawy i koncerty odbywać 
się będą przeważnie w parkach 

Plany imprez rozrywkowych 
przewidują wykorzystanie par- 
ku im, 13 Września na Grocho- 
wie, urządzonego na terenie da- 


wnego ogrodu kapitalisty Wierz. 
bickiego. Park ten został spe- 
cjalnie przystosowany do zabaw 
ludowych. Znajduje się tu m. 
in. betonowana estrada dla 1 000 
osób i skalista wysepka dla or- 
kiestry. W pobliżu urządzony 
jest teren dla dzieci. 

Mieszkańcy. Powązek 077vsz- 
czają i przygotowuja tereny do 
zabaw przy ul Elbląskiej W 
pracy tej zobowiązali się pomóc 
członkowie organizacji maso- 
wych j młodzież szkolna. 

W tym roku przewidziane jest 
także urządzanie koncertów w 
sobotnie popołudnia. (kw) 


18 całkonicie wykończonych budynków - 1300 izb 
w osiedlach na Grochowie 


W ramach dalszej rozbudowy 
osiedli mieszkaniowych na Gro- 
chowie II i III powstanie w ro- 
ku bieżącym  wielę nowych 
obiektów mieszkalnych. W osie- 
dlu Grochów II w ciągu bieżą- 
cego roku rozpoczną się roboty 
przy budowie 14 nowych bu- 
dynków mieszkalnych i jedne- 
go przedszkola. 6 budynków do 
grudnia zostanie wykończonych 
całkowicie i przekazanych do 
użytku. zaś 8 będzie wykończo- 
nych w pierwszym kwartale 
przyszłego roku, 

W osiedlu Grochów III, bu- 


dowanym w rejonie ulicy Ży- 
mirskiego, roboty prowadzone 
będą w 8 nowych budynkach 
mieszkalnych, z których jeden 
największy zostanie wvkończo- 
ny do końca roku. W osiedlu 
tym prowadzone bedą ponadto 
roboty wykończeniowe w 11 bu- 
dynkach mieszkalnych, które 
przeszły do wykończenia w ro- 
ku 1952, 

Ogółem do końca roku oby- 
dwa osiedla wzbogacą się o 18 
całkowicie wykończonych bu- 
dynków, mieszczących 1300 izb. 

(z) 


Zabytkowe uli 


czki otrzymają 


nawierzchnie 


W roku bieżącym Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo- 
wych wykona szereg nowych 
nawierzchni na odbudowanych 
zabytkowych uliczkach starej 
Warszawy. Nowe nawierzchnie i 
chodniki otrzymają nie tylko 
uliczki Starego Miasta jak Piw- 
na, Wąski Dunaj, Szeroki Du- 
naj, Piekarska i Świętejańska, 
ale również zabytkowe uliczki 
w innych częściach miasta. 

Na Nowym Mieście otrzyma- 


ją nowe nawierzchnie na całej 


długości odbudowywane uliczki 
Freta i Mostowa. Ułożone zosta- 
ną tu również chodniki z płyt. 

W związku z bliskim całko- 
witym zakończeniem budowy n- 
siedla  Mariensztat i osiedla 
ZOR przy Krakowskim Przed- 
mieściu i Koziej, wybudowana 
zostanie również nawierzchnia 
na ul. Bednarskiej. Ponadto 
przewiduje się ułożenie na- 
wierzchni asfaltowej na ul. Koz 
ziej oraz przebudowę na- 
wierzchni ul. Furmańskiej. (tł) 


Brak koordynacji robót - żródłem 
marnotrawstwa 


Brak koordynacji robót na bu- 
dowach nowych dzielnic miesz- 
kaniowyĉh stolicy stwarzając 
bardzo czesto konieczność prze- 
prowadzania poprawek jest 
przyczyną marnotrawstwa. Na 
Muranowie w seriach B i C-49. 
których budowę zakończono w 
końcu 1950 roku dopiero teraz 
przystąpiono do zakładania in- 
stalacjj oświetleniowej między 

lokami Zrywa się ułożoną z 
trylinek nawierzchnię, rozko- 
puje założone niedawno chod- 
niki. 

Roboty te nie są bynałmniej 
ostatnie, gdyż niektóre przedsię- 
biorstwa nie dokonały jeszcze 
całkowitego uzbrojenia tęrenu. 


Między innymi nie zakończeno 
no jeszcze robót kanalizacyj- 
nych, instalacyjnych elektrycz- 
nych i odwadniających. Wynik 
jest taki, że na teren przycho- 
dzą coraz to inne przedsiębior- 
stwa, rozgrzebują chodniki i zie- 
leńce, kopią doły į odchodzą nie 
doprowadzając terenu do stanu 
w jakim go zastały. A to po- 
ciąga za sobą dodatkowe koszty. 
Sprawa ta jest bardzo ważna 
i powinna być jak najszybciej 
uregulowana z uwagi na to, że 
podobne rzeczy dzieją się nie 
tylko na Muranowie. O tym 
powinien pomyśleć ktoś z ra- 
mienia inwestora — Dyrekcji 
Stołecznej BOR. (2) 


Wspomnienia 


Dnia 17.TV. 1952 r. o godz, 19 w 
Kiubie Międzynarodowej Prasy 1 
Książki, ul. Nowy Świat 15/17 odbe- 
dzie się spotkanie studentów grec- 
kich, studentów z krajów demokta- 
cji ludowej i polskich z red. Kalio- 


o Bełojannisie 


pi Feluri, która podzieli się z ze- 
branymi swymi wspomnieniami o 
Rohaterze walki o pokój, o postep 
i sprawiedliwość — Nikosie Belo- 
jannisie. 

wstęp wolny. 


© TEATRY 


„Polski — „Intryga 1 miłość! — g. 
14, „Obcy cte“ - g. 19. Kameralny 
„Eugenia Grandet“ EB. 14. 
„Grzech“ g. 19. Narodowy — 
„Świętoszek' — g. 15.30. „Las" 
g 18, Nowy „Swobodny wiatr" 
— g. 19. Powszechny — „Szczęście 
Frania“ — g. 15, „Mirandolina' 
g. 19. Współczesny — „Profesja pa- 
ni Warrena“ — g. 19 Domu Wojska 
Polskiego „40 dla ATK* — g 
19. Syrena — „To się pokaże..." 
g 1545 i 19.15. Satyryków — „Ob- 
jeżdżalnia oteczna'* e. 19.30 
Nowej Warszawy — „Mindowe' 
g. 19. Ateneum — „Zwycięstwo“ — 
g 19. Muzyczny — „Ojciec debiu- 
tantki' — g. 19. Guliwer — „Gęgo- 
rek“ — g. 15.30. Lalka — „Maciej 
Kłosek'' g. 11.30 i 14 Baj — „Kró- 


iowa śniegu“ — g. 15.50. 


KINA 


Moskwa — .Młodość Chopina" — 
EB. 12.30. 15, 17.30, 20. Palladium — 
„Wilhelm Pieck“ — g, 15, 17, 19, 2) 
Atiantic — .Pani Dery“ — g. ii, 
14.15, 16.30, 18.45, 21. Praha — „Mło- 
dość Chopina" — g. 15. 17.30, 20. Po- 
tonia — „Na srenie' — kolorowy 
film produkcji radzieckiej — doda- 
tek „Przegiąd sportowy“ — g. 14, 
16. 18, 20, Stolica „Koncert 
Beethovena“ — g. 14. 16, 18, 20. W—=7% 
„Pierwsze dni" g. 13.45, 16. 
18.15. 20.30. 1 Maj — „Ostatnia noe" 
— E. 14, 16. 18. 20. Ochota — „Za- 
ręczyny  Korinny Schmidt" g 
14, 16, 18, 20, Syrena — „Pokolenie 
zwycięzców -- g. 15, 17, 19, 21. Te- 
cza — „Cienie na torach“ — g. 1$. 
16. 18, 20. Lotnik — ,„,.Grzesznicy bez 
winy“ — dodatek „Przegląd spor- 
towy' — g. 17 i 19. 


RADIO 
WTOREK 15 KWIETNIA 
Program I — na fśli 1322 m. 


Program dnia 6.03, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. s 

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Muzyka po- 
ranna, 6.10 Muzyka rozrywkowa, 
1.20 Radziecka muzyka operetkowa 
i filmowa, 7.50 Kalendarz Radiowy, 


B.0A Polskie pieśni, 820 Muzyka. 8.00 
„W terminie“ —fragm. pow. L. Rud- 
niekiego. 9.20 Muzyka baletowa. 10.19 
Aud. dla przedszkoli, 10.50 Konrert 
solistów. 10.55 Muzyka tanerzna, 
11.15 Muzyka t aktualności, il 45 
Głos mają kobiety. 12.13 Muzyka, 
12.30 Auf. dla wsi, 17.45 Na swniską 
nutę. 13.15 Informacje. 13.20 Przer- 
wa, 15.30 And. dla dzieci. 16.20 Kon- 
cert Ork. Wrocławskiej Rozgl PR. 
bd. T. Seredyiskiego, 1100 Skrzyn- 
ka ogólna P. R. w oprac. T. Kize- 
mienia, 17.15 „Z notatnika recen- 
zenta“ — pog. inż. M. Jeżewskiej 
p.t. O poteżnym" Nie, 17.25 ..Leo- 
nardo da Vinci uczeń wiedzy” 
aud. w oprac. J. Piaseckiego, 17.45 
Muzyka., 14.90 „Mikrafonem po kra- 


ju". 18.20 Bolesław Rieiul żywe 
i działalność, 18.35 Sylwetki komp. 
— aud. sł -inuz. w oprac, W, Rudzin- 
skiego pt. St. Moniuszko” rz. T, 
19.45 Aud., dla wsi, 20.50 „Naród 
Pierwszemu Obywatelowi“ 20,45 


Koncert Ork. P. R. pd. St. Rachna- 


nia, 21.20 .,Ocalenie' — słuch. wg. 
pow. A. Seghers, 22.30 Muzyka ka- 
ineralna. 


Program II — na fatl 367 m. 


Program dnia 609. 13.25, Wiado- 
mości 505. 6.50, 7.55, 17.09, 2100, 25,54. 

615 Muzyka rozrywkowa. 6.50 
Koncert rozrywkowy, 7.20 Radziec- 
ka muzyka aperetkowa i filmowa, 
1.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 Przer- 
wa. 13.30 Muzyka klasyczna, 13.55 
„Notatnik hiszpański" fragm. 
pow. A. Kantorowicza, 14.15 Utwory 
na klarnet i altówkę, 14.09 Loncert 
Ork. P. R. pd. A. Tarskiego, 15.10 
„Kobiety Madrytu" — fragm. pow. 
M. T. Leon p.t. „Przeciw wiatrowi 
i burzy“, 15.30 Aud. dla dzieci, 1640 
Wszechnica Radiowa, 16.20 Dziennik 
warszawski, 16.35 Muzyka, 16.45 Ra- 
diowy poradnik językowy w oprac. 
prof. W. Doroszewskiego, 17.15 Kon- 
cert solistów, 17.45 „Naród Pierwsze- 
mu Obywatelowi*, 18.00 Muzyka lu- 
dowa, 18.30 Wszechnica Radiowa, 
18.50 Wiosenne melodie, 19.30 Muzy- 
ka I aktualności, 20.00 Koncert sym- 


foniczny w wyk. Wielkiej Ovk. 
Symf. P. R. p.d. B. Wodiczko, 21.30 
Bolesław Bierut — Życie i działal- 


ność, 21.45 Koncert Chóru P. R. "2.05 
.Nad Juksa" — fragm. pow. G. Mar- 
kowa, 22.20 Gra Ork. PR p. d. 
J. Cajmera, 23.00 Klasyczna muzyka 
kameralna. 
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